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Prenumerata Ktujera W arszawskiego wynosi: w W arszawie racsnie ra. 4 feop. so , półrocznie ra s  kop. 40, kwar? 
ta ls ie  rs. X kop. s o ;  m iesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się  kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. NTs p r o w i n c j i  1 w  C e s a r s t w i e  wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się  już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowania i Ekspedycję Rs. s kop S4); prenumerata przyjmuje się rocznie, p ó ł­
rocznie i kwartalnie.

A d res Redakcji „Kurjera Warszawskiego**: Plac T e a t r a l n y  N° 4-73c„ dom W . Ł. Zabłockiej.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, za Nr 89 i 90 wydauym zamieszczono: 
W rozkazie p. o. Prezydenta do zarządu miejskiego 
z dnia 26 mai*ca (7 kwietnia) za Nrem 68 ogłoszono: 
a) Kancellarja Namiestnika Jego Cesarskiej Mości 
w Królestwie Polskiem, przy odezwie swojej z dnia 14 
(26) marca r. b., za Nr 5249 nadesłała mi do zała­
twienia wniesione przez niektórych właścicieli han­
dlów i rękodzielniczych zakładów w mieście Warsza­
wie, podania do tutejszego pomocniczego komitetu 
Rossyjśkiej rękodzielniczej wystawy w 1870 roku, 
w których proszą, ażeby osobom, które nie otrzy­
mały za odznaczenie się medali i innych nagród, 
tak na tutejszych, jako też i zagranicznych wy­
stawach, zabronić używania tych oznak na ich wy­
robach i znakach. Żądanie to znajdując w zupełno­
ści zasługującem na uwagę, w zastosowaniu się do 
78go artykułu ustawy o przemyśle fabryk i zakładów 
(w Dzienniku Praw, tomu XI część II), na mocy któ­
rego, użycie obcych firm i oznak przykładanych za po­
zwoleniem rządu na wyrobach rękodzielniczych, fa­
bryk i zakładów, jest zabronione pod zagrożeniem ka­
ry i obowiązku wynagrodzenia poczynionych z tego 
powodu szkód; polecam Komissarzom administracyj­
nym, uformować i w przeciągu miesiąca przedstawić 
do wydziału administracyjnego wykazy handlujących, 
fabrykantów i rzemieślników używających na swoich 
szyldach i wyrobach medali lub innych tutejszych albo 
zagranicznych nagrodowych oznak i sprawdziwszy na 
miejscu, czy posiadają patenta na prawo używania wspo- 
mnionych oznak, odnotować w odpowiedniej rubryce, 
przez kogo mianowicie i kiedy wydane zostały pomie­
cione patenta i nakoniec wykazać miejsce zamieszka­
nia i rodzaj zajęcia wzmiankowanych osób. Co^ię ty­
czy osób, które nie przedstawią patentów na cechowa­
nie swych wyrobów nagrodowemi oznakami, tych 
Kommisarze administracyjni uprzedzą, że oni na- 
przyszłość za nieprawne użycie takowych oznak, będą 
pociągnięci do odpowiedzialności prawnej. Oprócz te­
go polecam Komissarzom administracyjnym, zobo­
wiązać wszystkich handlujących, fabrykantów i rze­
mieślników, ażeby oni w razie otrzymania na tutej­
szych albo zagranicznych wystawach medali lub in­
nych oznak, meldowali o tem w Magistracie dla za- 
kommunikowania Zarządowi Miejskiemu, w celu do­
pełnienia adnotacji w wykazach, które na ten przed­
miot będą prowadzone w Magistracie.

b) Komissja ustanowiona w roku zeszłym dla 
sprawdzenia w Warszawie zakładów sprzedaży trun­

ków, znalazła, że wielu z właścicieli tych zakładów, u- 
nikając daleko większej akcyznej opłaty, utrzymują 
takowe za patentami na traktjernie, kawiarnie, her­
baciarnie i t. p., wówczas, kiedy to są proste szynki; 
tym sposobem oprócz zrządzenia szkody skarbowi, 
pragną jeszcze obejść przepisy policyjne, na mocy k tó ­
rych, traktjernie na ulicach pierwszego rzędu do go­
dziny 1-ej, a na innych ulicach miasta do godziny 12 
w nocy mogą zarobkować, a zakłady z trunkami po­
winny być koniecznie zamykane o godzinie 10 ej wie­
czorem. Dla uniknienia na przyszłość podobnego ro­
dzaju nadużyć, polecam Komissarzom administracyj­
nym ściśle przestrzegać, ażeby na przyszłość przy wy­
dawaniu świadectw na zaprowadzenie tych zakładów, 
nie zaopatrywać takowemi na mocy ustnych oświad­
czeń, lecz po rzeczywistem osobistem przekonaniu się, 
że interesant utrzymuje istotnie ten lub drugi zakład; 
pod odpowiedzialnością według przepisów za niewy­
konanie niniejszego rozporządzenia. O czem dla wia­
domości kommunikuję Policji Wykonawczej.

(Gaz. Polic.)

W  rozkazie l/'arszaw skiego Ober-Policmajstra do P olicji 
W ykonaw czej za  N rem  9 0  w ydanym , zamieszczono: Ażeby 
zapobiedz o ile  się to okaże możliwem, przy niedostatku  
środków W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, do­
kuczającemu mieszkańcom i naruszającemu ogólny porządek 
żebractwu, w dalszym ciągu rozporządzenia mojego, ogło­
szonego w rozkazie do Policji Wykonawczej za Nrem 58, 
polecam wszystkim Komissarzom cyrkułowym i ich p o ­
mocnikom: a) Jak najsurowiej przestrzegać za pośrednic­
twem służby zewnętrznej, ażeby żebracy nie chodzili po u- 
licach i domach prosić o jałm użnę; — dostrzeżonych na p o ­
dobnym uczynku, natychmiast aresztować w cyrkułach, 
gdzie zatrzymywać ich do god. 7-ej wieczorem, z wyjątkiem  
niebezpiecznie chorych, których odsyłać natychmiast do 
miejskich szpitali, podług porządku wyjaśnionego w rozka­
zie do Policji z roku bieżącego za Nrem 77; b) Co d > in ­
nych aresztowanych, starców i kalek, którzy będą stałem i 
tutejszem i mieszkańcami, wieczorem odsyłać do właściwych 
Kooiissarzy dla zdania w miejscach ich zam ieszkania, 
z ostrzeżeniem , że w razie powtórnego żebractwa, pcstą- 
pionem z niemi zostanie w?dle całej surowości praw (para­
grafu 635— 637 Najwyżej zatwierdzonej w i860  roku u sta ­
wy o Sądach gm innych) i c) zdrowych i młodych, szcze­
gólniej nietutejszych mieszkańców, chociażby po raz pierw­
szy zauważanych na żebractwie, odesłać na noc do poll - 
cyjnago aresztu dla podciągnięcia z nich: tutejszych m iesz­
kańców do odpowiedniej kary, a nietutejszych wytranspor- 
towania na m iejsce urodzenia pod ścisły nadzór m iejsco­
wych władz policyjnych, w skutek zniesienia się mojego 
z gubernatorami. Polecam Kommiss^rzom Policji X^yko- 
nawczej dopilnować, ażeby w ostatnie trzy dni obecnego 
wielkiego postu, podług nowego stylo, to je st we czwartek,



p ią tek  i sobotę, nie g ra ła  m uzyka ts k  w m iejscach pub licz­
nych jak o  też  i na u licach . M ając na  uw adze, że przy 
nadchodzących św iętach w przeciągu tygodnia bieżącego, 
gotow anie na kuchn iach  zostanie  zwiększone; polecam  N a­
czelnikowi pożarnej S traży  ogniowej, zarządzić, ażeby 
w szystkie kom iny, jaknajścis le j p rzejrzano  i n a jakuratn ie j 
oczyszczono, a  na  K om m issarzy Policji W ykonawczej w k ła ­
dam  obowiązek, uprzedzić m ieszkańców, ażeby dla uniknie- 
n ia  nieszczęśliw ych wypadków, obchodzili się  ostrożnie 
z ogniem. (Gaz. Polic.,)

U S T A W A
Biuro  posłańców  publicznych  w m .  ł ł 'd r s z a w ie  

i  p rzedm ieśc iu  Pradze.
(D okończenie).

§ 13. Za wszelkie nadużycie  posłan iec  natychm iast z o s ta ­
j e  wydalanym  ze służby  i oprócz tego pociągniętym  zostaje  
do sądowo-policyjnej odpowiedzialności.

§ 14. O każdym  przyjętym , uwolnionym lub też  wydalo­
nym  ze służby posłańcu , biuro  bezzwłocznie donosi Komis- 
sarzow i miejscowego cy rku łu .

§ 15. T ak  d la  porządku , jak o  i d la  łatw iejszego zobaczę 
n ia  ich zdaleka, posłańcy  obojej p łci nosić będą  czarne k a ­
pelusza z num eram i i napisem : „K om m isioner—Posłan iec", 
ja k  rów nież szerokie czarne pasy tak że  z num eram i.

§ 16. Posłańcy znajdow ać się będą: przy ho telach , n a  ro ­
gach n iek tó rych  g łów niejszych ulic, przy ogrodach publics 
uych, n a  p lacach, p rzy  dw orcach kolei i w  cgóle wszędzie, 
gdzie je s t  większy ruch  publiczności.

§ 17. Ogólna cyfra posłańców  zastosow aną będzie do p o ­
trzeby , lecz n ie m oże być m niejszą nad 100 , a  n ie w iększą 
n ad  250 ludzi.

§ 18. D la  zabezpieczenia kaucji sk ładanych  przez p o słań ­
ców, biuro  wnosi do kassy  M ag istra tu  m ias ta  W artzaw y 
rs . 1000 ,—jeże li zaś cy łra  posłańców  przejdzie  cyfrę stu , 
to  k a u c ja  b iu ra  powiększy się licząc po rs. 10 za każdego.

T ary fa  o p ła t za usługi posłańców  publicznych w mieście 
W arszaw ie i na  przedm ieściu P radze.

1 . a)  Posłan iec  za  k u rs  z c iężarem  do 10 funtów, o trzy ­
m uje w mieście i do dworców kolei w arszaw sko w iedeńskiej i 
w arszaw sko-bydgoskiej i odv.ro tn ie kopiejek  7 i pół; b) za 
ta k iż  sam  k u rs  z p iśm ienną lub u s tn ą  odpow iedzią kop. 12 
i pół.

2. a )  Z a k u rs  z c iężarem  do lo  funtów , do cytadeli, U- 
jazd o w a , B elw ederu 1 łazienek , o raz  m iejsc p rzy leg ły ch ,jak  
rów nież n a  P rag ę  i znajdu jące  się tam  dworce kolei peters- 
burgskie j i terespo lsk iej i odw rotnie kop. 15; b) za  tak iż  
sam  k u rs  z p iśm ienną lub u stną  odpow iedzią kyp. 20 .

Z a zaczekan ie  na  odpowiedź do 10 m in u t m c się nie 
p łac i posłańcow i, za d łu ż:zy  zaś czas posłaniec  pobierać bę ­
dzie od rozkazującego mu czekać, za  pó ł godziny kop 10, a 
za godzinę k. 15. -

3. Z a p rzeniesienie  c ięża ru , ważącego więcej ja k  10 fu n ­
tów , dopłaca się za  każd e  50 funtów, po k. 10.

3. Posłańców  m ożna najm ować i na  godziny, a  m ianow i­
cie: a)  za pó ł godziny kop. 10; b) za  godzinę kop. 15; c) 
za  trzy  godziny k. 35; d) za sześć godzin kop. 60; e) za 
dw anaście godzin w e dnie k. 90; I) za dw anaście godzin 
w nocy rs- 1 kop. io; g )  za dw adzieścia cz te ry  godzin (do­
ba) rs . 1 k. 25; za w ięcej dni ja k  je d u a d o b a  po rs. l .

5. Z a  obsługę, a mianowicie: oczyszczenie rzeczy, n astaw ie­
nie 8am ow aru, p rzyniesien ie  wody, nap alen ie  w piecu w cza­
sie  zimy ra z  na  dzień  i za zrob ien ie  po rząd k u  w pokoju, o- 
p łaca  się od jed n e j osoby, m iesięcznie rs. 1 kop. 50.

6. Z a  p rzenoszen ie  m ebli, fo rtep ianu  i innych ruchom ości, 
z ap ła ta  wynosi: a j  za pó ł dnia (6 goozin) jednem u posłań 
cowi rs. 1) b) za  cały  dzień  (12 godzin) jed n em u  posłańco­
wi rs. 1 k. 50.

U w aga 1 a O w szystk ie  inne posługi, k tó re  n ie są ob ję­
te  n in ie jszą  tary fą , a k tó re  w szakże mogą być spełn iane 
p rzez  posłańców , ja k  rów nież za  p rzew ożenie c iężarów  koń 
m i, nzlcźy się u k ład ać  z samem biurem .

U w a g a  2 - a :  D la p rzeuoszen ia  i p rzew ożen ia  większych 
c iężarów , n iek tó rzy  posłańcy zaopatrzen i będą  w nosze i 
wózki w łasne. (Dz. “W.)

— In sp e k to r Szkół m iasta  W arszaw y pod a je  niniejszem  
do w iadom ości, osób in teressow anych , że m ieszk a  p rzy  p la ­

cu Sgo A leksandra  N r 7, w domu pana  Nowakowskiego,
oraz, że osoby zgłaszające się w in te resach  urzędow ych 
przyjm uje w kancellarji In sp ek cji Szkół m ieszczącej się 
w lewej tfficyn ie  K azitcierow skiego dom u, codziennie od 
le j do 3ej po południu  z w yjątkiem  dui niedzielnych i 
św iątecznych. (Dz. W ar).

Kassa Oszczędności M ia s ta  W a r s z a w y ,  z kan torem  po­
mocniczym w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A lek san ­
d ra  przy Alei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu u- 
płyriionym do d. 29 m arca (10 kw ietnia) r . b. w łącznie, wydała 
k siążeczek  nowych 46, na  k tó re , tudzież  na  dawniejsze 
w 262 w nioskach, złożono rub . sr. 6,673 kop. 95. N a ż ą ­
danie 180 uczestn ików  (prócz procentu  rsr. 36 kop. 63 n a ­
leżnego za ro k  bieżący od całkow itych odbiorów) w ypłaciła 
rs. 7,978 kop. 4 i um orzyła książeczek 35; p rzeto  u- 
czestników  20,25*2 posiada k a p ita ł rsr. 752,489 k ‘ p. 49.

(D. W ar.)

—  Jutro W ielki P iątek, Ewangelja Św. według Ja ­
na Ś-go w rozdziale XVIII i XIX.

—  Jutro w kościele Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny przy ulicy Leszno, u grobu Zbawiciela, o go­
dzinie 5-tej po południu, liczne grono amatorów wy­
kona pod dyrekcją p. Zientarskiego w łasue jego kom ­
pozycje: l)„M iserere mei Deus“ na dwa chóry: trom- 
bon i orgmelodikon (zam iast orkiestry). 2) Motet 
„Stabat Mater.“ 3) Kwartet „Justus ut palma.“ 4) 
„Agios ho Theos“ (Sanctus Deus) w stylu Palestriny, 
wykona chór cały. W pierwsze zaś święto W ielkiej- 
nocy, w czasie summy, toż samo grono amatorów  
wykona po raz pierwszy W ielką Mszę Jubileuszową, 
utw'oru R. Zienterskiego. Na organach i orgm elody- 
konie akomp. i responsorja odegrywać będzie p. Fr. 
Chmielewski b. uczeń Instytutu Muzycznego (Konser- 
watorjum), obecnie organista miejscowy.

— Jutro w kościele Opieki Ś-go Józefa (obok pała­
cu lir. Potockich) w czasie obchodu grobu Zbawiciela 
około godziny 4-tej po południu, grono artystów i 
amatorów wykona na glosy męzkie z towarzyszeniem  
instrumentów smyczkowych: Oratorium kompozycji 
Hajdna: „7 słów Chrystusa na krzyżu.4* Również tego 
samego dnia lub nazajutrz, da się tam słyszeć vio- 
lonczeiista Herman i utalentowany znany amator 
pan Sieklucki także na wiolonczelli; następnie w sa­
mą uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego znany 
z pięknego śpiewu p. W. Zahorowski wraz ze swą 
m ałżonką wykonają w czasie summy przy współudzia­
le p. Prohazki (ojca) kilka utworów religijnych.

—  W  dniu jutrzejszym w kościele S-tej Anny przy 
Krakowskiem-Przedmieściu wykonane zostaną dzieła 
religijne pod kierunkiem braci Jareckich. „Stabat Ma- 
ter“ Rossiniego odśpiewa p. Leśkiewiczowa, a Modli' 
twę ze Stradelli p. Osmański.

—  W kościele Śgo Marcina (po Augustyjańskim); 
przy ulicy Piwnej w piątek i w sobotę o godzinie 5-tej 
po południu przy grobie Zbawiciela będzie wykonane 
całe „Stabat Matcr Rossiniego41, Modlitwa na Solo so­
pran z 17-go wieku Alexandra Stradelli, nadto „Cruci- 
cifixus44 Solo alto z ostatniego przedśm iertnego dzie­
ła , to jest Mszy Świętej Rossiniego.

—  W W ielkopiątkowem nabożeństwie, wszystko 
napełnia duszę smutkiem. Dzwonów nie słychać, świe­
ce pogaszone, ołtarze ogołocone z ozdób, na wielkie1 
ołtarzu zwykły obrus, jako prześcieradło śmiertelny 
Zbawiciela. K ościół używa aparatów żałobnych. Naj­
św iętszy Sakrament przenosi się w processji do mmj- 
sca wybranego na grób, którem jest uboczna kaplica



zwykle przybrana w kwiaty, zwierciadła, lampy i ja­
rzące świece.

— W Wielki Piątek jako w dzień wyjątkowy cho­
rzy tylko mogą brać komunję, w dzień ten także nie 
odprawia się msza święta.

— Jutro w kościele Ewangelicko Augsburgskim 
o godzinie 9 tej rano nabożeństwo, kommunję udzieli 
Jeueralny Superintendent Ludwig.

— i*; — W teatrze wielkim wczoraj odbyło się do­
roczne widowisko, na korzyść tutejszych szpitali i in­
nych zakładów dobroczynnych wszelkich wyznań.

Prolog przedstawienia stanowiła komedja: „Partja 
pikiety“ wybornie grana przez pp. Rapackiego i Os­
trowskiego; po tym zaś uśmiechu Talji, artyści naszej 
opery wykonali dwa akty z „Lucji z Lammermooru“ a 
na zakończenie, Żółkowski jako „Przekora11 i Rapacki 
jako „Zrzędność“, zadawalniali najwybredniejszych na­
wet słuchaczów, grą swoją znakomicie pomyślaną i wy­
konaną.

Fragmenty z partycji Donizettego, pięknej niewąt­
pliwie, ale rozpaczliwie sentymentalnej, śpiewali wczo­
raj: pani Dowiakowska i p. Filleborn z zapałem i wy­
kończeniem, które wywoływały huczne i nieustanne 
oklaski. Słynny też sekstet w drugim akcie opery, uwy­
datnionym był odpowiednio do swojej artystycznej 
wartości.

D ochód z wspomnionogo widowiska wynosi przeszło 
ośraset rubli; w kwocie tej mieszczą się także i nad­
datki, szczegółowy rachunek podajemy poniżej.

=  Na wczorajszem widowisku w Wielkim Teatrze 
na dochód szpitali było osób 549. Dochód w przy­
bliżeniu wyniósł około 870 rubli sr. JW. hr. Na­
miestnik Królestwa ofiarował rs. 100; pp. Leopold 
Kronenberg rs. 50; z Hr. Neselrode Marja Muchanów 
rs. 25; Stanisław Lilpop rs. 25; Józef Epsztein rs 15.

— W pismach publicznych ogłoszonem było, jakie 
damy raczyły przyjąć udział w zbieraniu ofiar po ko­
ściołach, w wielki piątek i wielką sobotę r. b., dla 
Warszawskich szpitali i innych zakładów dobroczyn­
nych, [oraz kościołów. Delegowany członek Rady 
Głównej Opiekuńczej, zakładów dobroczynnych, ma 
honor zawiadomić damy do kwesty, na cel wyżej 
wskazany zaproszone, iż tak w wielki piątek, jak 'i 
w wielką sobotę, wieczorem, przed ukończeniem kwe­
sty, przybędą do każdego z kościołów upoważnione 
°soby dla odebrania ukwestowanych ofiar. Osoby te, 
opatrzone będą w upoważnienia na blankietach Rady 
Głównej, z podpisem hr. Ostrowskiego i pieczęcią 

G. Opiekuńczej zakładów dobroczynnych. Takim 
"jęc tylko jedynie osobom, mogą być oddane zebrane 
Pieniądze, które po opieczętowaniu, odniesione zosta- 

do skarbca miejskiego w ratuszu w Warszawie, 
P^yjęte tamże do depozytu przez Czł. Rady Gł. Op.

S. Mazurkiewicza, a następnie, zaraz po świętach 
Przelane będą do Banku Polskiego. Bliższą informa- 
CJ?) tak damy kwestujące, jak delegowani niezwłocznie 
°trzymają. Następujące osoby przyjęły na siebie obo- 
^jązek odbierania od dam zebranych po kościołach 
P'eniędzy, a mianowicie: 1) Metropolitalnym Sgo Ja- 

Karnicki Józef Członek Rady Szczegół. Opiek. 
Szpitala Sgo Rocha; 2) Matki Boskiej [Łaskawej przy 
Jjhcy S-to Jańskiej, Sobieszczański Franciszek C. W. 
Ł D.; 3) S-tej Anny Krakowsk. Przedm., Spiess Lu­
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dwik, Opiekun Prez. w Radzie Sz. Szpi Ewang.; 4) 
Józefa Oblubieńca, przy ulicy Krak. Przedm., Pie­
chowski Alexander; 5) Opieki Ś-go Józefa Krakowsk. 
Przedm., Gautier Jan Gł. Op. Szp. Pragskiego: 6) S go 
Krzyża,. Werner Józef Opiekun Ochrony; 7) Ś go Ale­
xandra, Byszewski Józef St: Referent Rady Głów. 
Opiekuń; 8) Świętej Trójcy przy ulicy Solec), Ja­
cobi Wilhelm Członek Oddziału Tanich Kuchen; 9) 
S-tej Barbary (na cmentarzu S-to-Krzyzkim), Łapiń­
ski Franciszek Czł. W. T. D.; 10) Wszystkich Świę­
tych (ua Grzybowie), Heppeu Juljan, Czł. W. T. D.; 
11) S go Karola Boromeusza ulica Chłodna, Ginett 
Józef Czł. Rady Szcz. Domu Przyt. i Pracy; 12) Na­
rodzenia Panny Marji przy ulicy Lesznie) Kłodnicki 
Włodzimierz Członek Rady Opiekuńczej Cyrkułów 
5 i 6; 13) Ś tego Antoniego przy ul: Senatorskiej Le- 
Brun Tomasz Czł. W. T. D.; 14) Ś-go Andrzeja, Se­
natorska, Zdzitowiecki Władysław Kontroller Odz. 
Kuchen tanich; 15) Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, Naimski Józef; 16) Sgo Marcina 
przy ulicy Piwnej, Żuliński Alexander, Członek 
W. T. D ; 17) S-go Ducha, ulica Fretaa, Smoleński 
Teofil Opiekun Ochrony; 18) Ś-go Jacka przy 
ulicy F reta, Kuhnke August Opiekun Ochrony; 
19) S-go Kazimierza (ulica Nowe-Miasto), Kołakowski 
Bolesław Czł. Rady Sz. D. Schron. S. D. i P. M.; 20) 
Panny Marji, Tomaszewski Felix Czł. Rady Gł. O. Z. 
D.; 21) Ś-go Franciszka Serafickiego przy ulicy 
Zakroczymskiej Szmidt Apolinary Czł. W. T. D.; 22) 
Ś go Andrzeja Apostoła (ul. Bonifraterska) Pfeiffer 
Stanisław, Czł. Rady D. Prz. Ubog. St. W. E.; 23) 
Loretański na Pradze, Różycki Juljan Opiekun Ochro- 
ny; 24) Karola Boromeusza na Powązkach, Szulc 
Ignacy, Czł. Rad. Cyrkułowej 5 i 6.— Hr. St. Ostro­
wski.

=  W dniu dzisiejszym na godzinę 5-tą po południu 
zwyż wzmiankowani Delegowani proszeni są o przy­
bycie pod Nr 1352 przy ulicy Mazowieckiej, do H ra­
biego Ostrowskiego na konferencją.

=  W dalszym ciągu sprawozdania ogłoszonego w dniu 
29 marca r. b., Bractwo Pań Miłosierdzia Sgo Win­
centego a Paulo, ma honor uwiadomić, że od dnia 7 
marca do dnia 6go kwietnia r. b., rozdało w instytu­
cie Sgo Kazimierza na Tamce, za pośrednictwem 
Sióstr Miłosierdzia ubogim, których stan przez toż 
Bractwo sprawdzonym został, zupy porcji 6,833 i Chle­
ba funt. 3,1464, czyli w przecięciu dziennie porcji 220, 
chleba funtów 105. Zatem od dnia 7 lutego r. b , do 
dnia 6 kwietnia, to jest przez przeciąg miesięcy dwóch 
rozdało Bractwo ogółem, zupy porcji 12,119, a chleba 
funtów 6,059^

— W Wielki Piątek przed laty, istniał zwyczaj 
w Warszawie, robienia bałwana ze słomy, strojenia go 
w suknie, wkładania do kieszeni worka z 30 kawał­
kami szkiełek niby srebrnikami za które Judasz sprze­
dał Jezusa Chrystusa, poczem takiego improwizowa­
nego Judasza chłopaczki obniósłszy po mieście, wpro­
wadzali na wieżę kościelną Panny Marji i zrucali 
ztamtąd. Męka nieszczęśliwego Judasza kończyła się 
utopieniem w Wiśle przy krzykach i grzechotaniu.

=  Komu tylko obowiązki nie stoją na przeszkodzie, 
stara się przepędzić święta swobodnie po za obrębem 
miasta. Dlatego też pominąwszy pasażerów wyjeż­
dżających kolejami, karety pocztowe po wszystkich 
traktach przepełnione są podróżnemi, z chęcią i rado­
ścią przygotowującymi się do odbycia kilkunastogo-



dzinnej przejażdżki. Więc i plac pocztowy zkąd rozcho­
dzą się powozy publiczne, od kilku dni przedstawia bar­
dzo ożywiony widok, i tylko chodzą ze smutną miną 
ci, którzy w skutku zapóźnienia się z zapisaniem nie 
dostali zupełnie miejsca lub je dopiero zdobyli na 
ostatni dzień tygodnia.

=  W dniu jutrzejszym przypada pełnią księżyca o 
godz. 11 m. 50 wieczór.

=  Już to trzeba przyznać, że ogrody i skwery 
Warszawy, służące ku przyjemności i pożytkowi pu­
blicznemu są nader starannie utrzymane. Ledwo zni­
knęły śniegi, widzimy je uprzątnięte i oczyszczone 
zupełnie. Ponaprawiano uszkodzone trawniki, wy­
wieziono pokrywające je liście i wyglądają one dziś 
tak  milutko, że patrząc na nie, wierzy się w wiosnę. 
Szkoda tylko, że brak im fijołków.

=  W swoim czasie pisaliśmy o zamierzonem osu­
szeniu składów Bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
ulegającym z powodu napływu wody wielkiej wilgoci. 
Myśl ta wprowadzoną zostanie wkrótce w życie.

— Po ulicach miasta, dziewczęta przenoszą baby 
rumianne i blade, w koszach uginających się pod ich 
ciężarem; przemysłowcy obciążają swe głowy gipso- 
wemi barankami, wywołując głośno ich sprzedaż; 
lokaje dźwigają stoły, dywany i świeczniki dla szano­
wnych kwestarek; a obywatele miasta rozpoczęli pe­
regrynację po sklepach i piętrach w celu zebrania 
składki wielkotygodniowej.

— Od dnia 2 (14) do 8 (20) b. m., wstrzymane zo­
staną wszelkie administracyjne exekucje z powodu 
Świąt.

=  Na konferencji Komitetu Resursy Obywatelskiej, 
jaka w dniu wczorajszym miała miejsce, zgodzono się 
na udzielenie jednego z górnych salonów dla umiesz­
czenia w nim wystawy do loterji izraelskiej.

=  Piana, zwykła oznaka przyboru wody, przez cały 
dzień wczorajszy, okrywała od czasu do czasu Wisłę.

=  Przez noc wczorajszą, silna mgła panowała nad 
miastem; dziś ranek pochmurny; pogoda na Święta 
nieszczególnie się jakoś zapowiada.

=  Pomimo, że wiosna trwa już przeszło 3 tygodnie, 
dotychczas jeszcze ziemia niezupełnie rozmarzła; 
w miejscach zaś, do których nie dochodzi słońce, mo­
żna widzieć jeszcze liście przymarznięte do ziemi i 
woda z deszczu, jaki już parę razy upadł w tym tygo­
dniu,. wsiąka w ziemię na bardzo małą tylko głębo­
kość. W ogóle cała roślinność jest w tym roku mocno 
spóźuiona, z powodu silnej zimy, jaką mieliśmy. Na 
ulicach sprzedają mimo to już fijołki, lecz po najwięk­
szej części nie są to wcale fijołki, ale tak zwane 
Pszelaszcz/ca (anemone hepatyca). Kwiatek ten bar­
dzo pięknej barwy, znacznie jest większy od fijołka i 
niema jego zapachu. Prócz pszelaszczki są też kwiat­
ki Śnieżycy (Galanthus nivalis); ta jednak kwitnie 
nawet wśród śniegu. Wiele osób widjąc te najpierw- 
sze kwiatki, nazywa je pierwiosnkami. Otóż pierwiosn­
kiem nie nazywa się bynajmniej, jakkolwiek byle pier­
wszy kwiatek wiosenny, jest to bowiem kwiat żółty 
rosnący na naszych polach i naukowo zwany primula. 
Jest go zresztą kilka odmian.

— W tych dniach w Aleach Ujazdowskich usunięto 
poprzeczne barjery, jakie istniały na chodnikach, w ce­
lu przeszkodzenia kursowaniu po nich konno lub powo­
zem. Usunięcie to jest bardzo praktyczne, ułatwia 
bowiem kommunikację. Dotąd barjery te służyły 
w rzeczywistości do zawadzania się o nie, walania i

szargania w błocie nagromadzonem w wązkiem przy 
nich przejściu, a przy liczniejszym napływie osób, jak 
naprzykład w niedzielę i święta, w czasie spaceru, 
sprawiały tłoczenie się. Szkoda, że zostawiono z usu­
niętych barjer słupki, te bowiem niczemu nie zapobie­
gną, a zawadzać tylko będą. Jednocześnie rowy wzdłuż 
chodników oczyszczono i pogłębiono dla otrzymania 
lepszego spadku wody i szybszego schnięcia chodników 
w razie deszczu.

=  Spodziewaną jest w Warszawie panna Adela 
Paschalisówna sopranistka, uczenica p. Juljana Dobr- 
skiego. Śpiewaczka ta ostatecznie występowała z po­
wodzeniem w Odessie, w towarzystwie artystów wło­
skich.

=  Litolff, autor słynnej uwertury: „Żyrondziści," 
przebywający obenie w Paryżu, zamierza znowu odbyć 
podróż artystyczną; w marszrucie swojej genjalny ten 
muzyk zaznaczył podobno i Warszawę. W tych cza­
sach dziennik paryzki: „Le Gaulois" pomieścił szkic 
bijograficzny Litolffa, w którym wybornie została 
skreśloną charakterystyka jego indywidualności i ta ­
lentu. Szkic ów, zakończony jest zdaniem, że gdy­
by Litolff częściej podnosił rękę dla zdjęcia kapelu­
sza przed bożyszczami krytyki i złota, toby go z pe­
wnością uznano za tegoczesnego Beethowena.

=  Goszcząca obecnie w Warszawie panna Romana 
Popielówna, artystka teatru lwowskiego, ma podobno 
odbyć pierwszy swój debiut na naszej scenie w kome- 
dji: „Pociecha rodziny.11

=  Artyści włoscy wczoraj opuścili Warszawę. Pani 
Artót Padilla udała się do Paryża, dla załatwienia in- 
teressów familijnych, a następnie ma wyjechać do Bą- 
den-Baden, dokąd został zaangażowanym na występy 
jej małżonek. Pan Stagno wyruszył zachwycać Niem­
ców, a pan Bossi Hiszpanów.

=  P. Aleksander Mirecki Inżynier, wynalazł ma­
szynę zupełnie nowego systemu do prassowania siana, 
wełny i t. p. przedmiotów. Maszyna systemu p. Mi- 
reckiego jest na ukończeniu w fabryce p. Ostrowskie­
go i niebawem odbędą się z nią próby, o rezultacie 
których doniesiemy.

=  Pani Seweryna z Zochowskich Duchińska, którą 
w roku zeszłym obrano na członka Towarzystwa Au- 
tropologicznego w Paryżu, obecnie otrzymała dyplom 
na członka tamecznego Towarzystwa Geograficznego.

=  Zorzę północną, która d 6 b. m., błyszczała nad 
wieczorem u nas, widziano także w Ołomuńcu, Opa- 
wie, Bernie, Pradze, Lincu, Graden i w Wiedniu.

=  Mówiono nam, donosi „Gazeta Polska“ że w wła­
ściwych sferach mają przyjść pod obrady prawa wfa' 
ścicieli ziemi do znajdujących się w j e j  wnętrzu pło/ 
dów. Dotychczasowe prawo górnicze w Królestwie 
Polskiem, ma być niedostateczne w obec zmiany wła­
ścicieli gruntów, przejścia ich części na własność wło­
ścian, i postanowionej przez władzę sprzedaży gór­
niczych zakładów tutejszego kraju, dotąd własno­
ścią rządu będących.

=  W dniu 5 b. m., spłonęła do szczętu wieś Kretkfi 
położona w powiecie lipnowskim. , .

— Strażnik stójkowy cyrkułu Sobornego OchnicKL 
dostrzegłszy w dniu 28 marca r. b., psa wściekłeg 
biegnącego przez ulicę Kościelną, zabił go; za takow 
roztropne postąpienie, udzieliwszy mu rs. 2 podaje 
tern do wiadomości podwładnej mi Policji.

— Zabita wskutku przejechania lokomotywą na tuj 
tejszej głównej stacji Warszawsko-Wiedeńskiej drog i



żelaznej, kobieta (o którym to wypadku było ogłoszo- 
nem w onegdajszej Gazecie Policyjnej^ jak się po 
sprawdzeniu okazało, nazywała się Franciszka Feder- 
czyk, żona stróża domu Nr. 1340, liczyła lat 40 wie­
ku. Kobieta ta znajdując się w stanie opiłym, zamie­
rzyła przejść w poprzek szyn i bez względu na prze­
strogi stróży i zamknięte barjery przebiegła pod ta­
kowe i chociaż jeden ze stróży pobiegł dla zatrzyma­
nia jej, ona jednakże znalazła się przed lokomotywą, 
w chwili ruchu takowej, którą przejechaną została 
z rozstrzaskaniem głowy.

— W dniu onegdajszym w cyrkule Łazienkowskim, 
w fabryce żelaznej Lilpopa i Rau, Krystjan Heinke ro­
botnik, przy spajaniu żelaza wypadkowo uderzył mło­
tem pomocnika swego Witalisa Rutkowskiego w lewą 
rękę, wybiwszy mu dwa palce ze stawu. Rutkowski po 
udzieleniu mu pomocy lekarskiej, pozostawiony na ku ­
racji w mieszkaniu.

— W cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 543, 
znaleziono podrzucone nowonarodzone nieżywe dziecko 
pici męzkiej. O czem dla wyprowadzenia śledztwa, za­
wiadomiono Sąd i winni w podrzuceniu poszukują się.

(Gaz. Polic.
=  Pan Leon Lewenberg, właściciel domu Nr 4(57a, 

na rzecz sierot pozostałych po ś. p. Emijji Boraw- 
skiej, z należności za komorne odstąpił rs. 15.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
H. R. rs. 1 dla staruszki Chudzińskiej; bezimiennie 
kop. 50 i trzy paczki herbaty dla Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności.

Panu Józefowi z  Nowolipia. — Artykuł nie kfalifi- 
kuje się do druku.

=  Na rzecz bractwa. Ś-go Wincentego a Paulo nie 
w kościele S-tej Anny, lecz Opieki Ś-go Józefa (na 
Krakowskiem Przedmieściu obok pałacu hr. Potoc­
kich) kwestować będzie z Hrabiów Łubieńskich Emi- 
Ija Sobańska i Księżna Lubecka.

Jenerał-M ajor Molier, przyjechał z Częstochowa. 
Rzeczywisty Radca Stanu Dawidów, wyjechał do 

Brestja.

-f Exportacja zwłok ś. p. Ignacego Konwerskiego 
zmarłego w dniu wczorajszym w 43 roku życia, nastą­
pi dziś o godzinie 5-tej po południu z kaplicy w ko­
ściele S-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej. Zmarły 
pozostawił żonę i sześcioro .dzieci.

-f Karolina z Krótkich Sliwowska, wdowa po ś. p. 
Michale Śliwowskim b. Majorze Kommunikacji Lądo­
wych i Wodnych, przeżywszy lat 55, w dniu 13-tym 
b. m. i r. przeniosła się do wieczności. Stroskana 
córka wraz z zięciem, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych na exportację ciała z kaplicy ko­
ścioła S-go Antoniego przy uiicy Senatorskiej w so­
botę, to jest dnia 16-go kwietnia o godzinie 5-tej po 
południu na cmentarz powązkowski, odbyć się ma­
jącą. ' — 2920 —

4- Zosia Chrząstowska, po długiej i ciężkiej cho­
robie, dnia 13 kwietnia 1870 r. licząc lat 12, życie za­
kończyła. Stroskani rodzice zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół na eksportację, w piątek, to jest dnia 15 
tegoż miesiąca, z kościoła Śgo Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, o godzinie 5ej po południu, na cmentarz 
powązkowski odbyć się mającą. — 2903—

-j- Emma z Szymanów, Juba, wdowa po obywatelu

ziemskim, a do roku 1865 utrzymująca penssję wyż­
szą żeńską wmieście Płocku, w dniu 3 marca r., b. za­
kończyła we wsi Księte powiecie rypińskim swą do­
czesną pielgrzymkę; w dniu zaś 7 marca zwłoki tej 
bogobojnej niewiasty, w obecności strapionych córek i 
zięcia, oraz życzliwych Znajomych pochowane zostały 
na cmentarzu parafjalnym we wsi Swiedzibni.

— 2826—
—----------ooooggoooo--------------

Łowicz 9 kwietnia 1870 r . — W dniu dzisiejszym 
odbyło się z dawna zapowiedziane przedstawienie na 
korzyść pogorzelców m. Sochaczewa. Według progra­
mu, przedstawienie to składało się 1° z uwertury z o- 
pery: „Odpust w Ploermel" na 4 ręce; śpiewu p. t. 
„L’Astra d’amore"; z deklamacji p. t. „Bezrobocie 
kowali" Fr. Coppće tłumaczenia S. z Z. D.; oprócz 
tego ze śpiewu: „Trzy słowa" oraz kaprysu kon­
certowego z tematów z opery „Lukrecja Borgia" 
Littolffa. Nad program amatorki na powszechne żąda­
nie odśpiewały i odegrały romans Dubusque’a i Polkę 
Mazurkę Boguckiego. Wszystkie te numery publicz­
ność przyjęła hucznemi oklaskami. Wieczór zakoń­
czyła 2 aktowa komedja J. Korzeniowskiego p. tyt. 
„Majster i Czeladnik", znana wam z mistrzowskiej 
gry Żółkowskiego i Panczykowskiego. Wyborna gra 
amatorów, mianowicie Szaruckiego, pani Szaruckiej, 
ich córki i woźnego Lykalskiego, za kaźdem niemal 
słowem wywoływała grzmiące objawy zadowolenia, 
licznie zgromadzonej, nietylko miejscowej, ale nawet 
z dość odległych stron przybyłej publiczności.— O ile 
wiemy, następne 3 z kolei przedstawienia amatorów, 
w części na rzecz niezamożnych studentów odbyć się 
mające, mają mieć miejsce w ostatnich dniach t. m.

?
— Z  pod gór Świętokrzyzkich piszą do „Gazety 

Warszawskiej:" Z prawdziwą przyjemnością dowie­
dzieliśmy się o nabyciu zakładów górniczych w S ta­
rachowicach, Brodach, Michałowie i Nietulisku przez 
S. Frenkla, bo na pewno liczymy, że zakłady te wy­
soko się podniosą, a rękojmię daje nam przyległy za­
kład Klimkiewiczów w dobrach Ostrowiec, zarządzany 
już od kilku lat przez powyższego nabywcę, gdzie 
wszystko odżyło tak pod względem górniczym jak i 
gospodarskim, pod umiejętnym i energicznym kierun­
kiem pana Michała Krysińskiego, dyrektora fabryk i 
gospodarstwa w tych dobrach. A iluż tu młodych lu­
dzi znalazło czynne i korzystne dla nich zajęcie! Te­
raz kiedy zakłady te nie mogłyby się należycie rozwi­
nąć bez właściwej drogi żelaznej, łączącej one ze 
światem europejskim, sądzimy, że od tak dawna za­
powiadana i ogadana droga żelazna zwana Sandomier- 
sko-Piotrkowską, rychło przyjdzie do skutku; wycze­
kujemy tylko z niecierpliwością na wiadomość, w ja­
kim punkcie zejdzie się z koleją Warszawsko-Wiedeń- 
ską. Różni różnie mówią, jedni wspominają stację 
Koluszki, inni Piotrków, inni znów Radomsk.

--------------oooo^oooo-----------
— Journal de St. Petersburg podaje następujące 

szczegóły o wypadku na kolei żelaznej warszawskiej: 
We czwartek (19 marca) około godziny 10 z rana, po­
ciąg towarowy najechał między Bieżdanami i a Wil­
nem, na 654 wiorście, na mały wagon naładowany 
szynami, który popychali robotnicy. Pociąg zeszedł 
z szyn; lokomotywa, tender i jeden wagon zostały 
obalone; a pięć wagonów zeskoczyło z relsów. Jeden 
konduktór został zabity, ą drugi zraniony. Ponieważ



droga została zatamowana, przeto pociąg wiozący 
pocztę do Petersburga w piątek, o godzinie 10, nie 
mógł Być wyprawiony z Wilna, a musiano połączyć 
go z pociągiem Nr 6, który odszedł ztamtąd dopiero 
po uprzątnieniu drogi, t. j. o 4 y3 godzin później, po- 
czem tenże przybył do Petersburga, zamiast o godzi­
nie 2 minut 55, dopiero o 7 po południu.11 (D. W.)

=  Korrespondent z Paryża do „Dziennika War- 
szawskiego“ donosi, źe w Konstantynopolu zmarła pan­
na Pustowojtów.

X  Czytamy w gazecie „Gołos,“ że w sferach rzą­
dowych podjętą jest kwestja o tern, jakie wynaleźć za­
trudnienie dla tych ze skazanych do ciężkich robot, 
lub na osiedlenie przestępców, którzy z jakichkolwiek 
powodów, przez prawo przewidzianych, nie mogą być 
na miejsce skazania odesłani i muszą termin swój 
w więzieniach odsiadywać. Kwestja ta wkrótce ma 
być roztrzygniętą.

X  Od 20 kwietnia (v. s.) do zamknięcia wystawy 
rękodzielniczej w Petersburgu, wydawać się będzie 
pod redakcją p. Sapienza „Kartka (listo/c) wszechros- 
syjskiej rękodzielniczej wystawy," w języku russkim i 
francuzkim.

X  Podajemy tu cyfry wskazujące stosunek ubogich 
do ludności krajów w państwach europejskich. W An- 
glji znajduje się ubogich około 4,500,000, (stosunek 
do całej ludności jak 1: 6), we Francji około 2,800,000 
(1:12), w Niemczech 2,000,000 (1:20), we Włoszech
750.000 (1: 29), w Belgji 730,000 (1:6), w Holandji
750.000 (1:34), w Hiszpanji 450,000 (1:34) w Szwe­
cji 150,000 (1:25), w Szwajcarji 170,000 (1:15); 
w Portugalji 140,000 (1:25), w Danji 130,000 (1: 20). 
Ogólua ilość wszystkich ubogich w Europie wynosi 
14,000,000, co porównawszy z ilością mieszkańców 
zachodniej Europy (177,450,000), da stosunek jednego 
ubogiego na 12 mieszkańców. Ztąd wypada, że je­
den z pomiędzy dwunastu nie znajduje pracy i środ­
ków zarobku na ludzkim targu i musi żyć ze środków 
dostarczonych mu przez 12 zasobnych.

X  Wystawa nieustająca sztuk pięknych w Krako­
wie, obecnie wzbogaconą została następującemu dzie­
łam i: Gierymskiego „Wieczernica," Piotrowskiego 
z Królewca „Flisaki," Kossaka „Polowanie w zimie," 
Chmielewskiego „Siesta włoska," Wład. Małeckiego 
„Widok Buska," wreszcie dwie rzeźby Wiktora Brodz- 
kiego z Rzymu.

X  W Szwecji między Uttingen a Kirchendorf, spadł 
w tych dniach śnieg czarny jak węgiel.

X  W Pradze Czeskiej wydano tcmi czasy po pol­
sku: Statuty towarzystwa propagandy idei słowiań­
skiej założonego pod nazwą: „Slavia." Towarzystwo 
to, składa się wyłącznie z Czechów i metropolję swoją
ma w Pradze.

=  Doktor Majer, Prezes towarzystwa naukowego 
krakowskiego, wyliczył statystykę autorek i artystek 
w Polsce. Badania jego sięgają od wieku XIV, a koń- 
czą, się z rokiem 1857. Wymownie tu mówią same 
liczby : kobiet malarek było 37; muzyce i kompozycji 
poświęcających się 116. W literaturze pan Majer wy­
liczył 333 imiona niewieście; poetek ośmdziesiąt pięć.

X  Pod nazwą: „Pedespeed" pojawity się w Ame­
ryce nowego rodzaju przyrządy, do pospiesznego cho­
dzenia, a raczej: szybkobiegania. Przyrządy te skła­
dają się z kół pojedynczych, które przy osiach mają 
przytwierdzone pedały, do ustawienia na nieb stóp;

cały zaś apparat przymocowywanym bywa do nóg zą 
pomocą pasków rzemiennych. Rysunek pedespeed’ów 
pomieszczonym został w ostatnim numerze lipskiej 
illustrowanej gazety.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Austrja nie wyszła jeszcze z niepewnego i chwieją­

cego położenia, w jakiem ją  pozostawiło upadłe mini- 
sterjum Hasnera. Najnowsze wiadomości z Wiednia 
stwierdzają, że hrabia Potocki nie ma szczęścia w do­
bieraniu ludzi zdolnych silną ręką ująć ster rządu. Mi- 
nisterjum, Potocki-Taaffe-de Pretis, o którem obwie­
ściła wczorajsza depesza, nie ma przed sobą przyszło­
ści. Czechy bowiem mimo wyraźnego oświadczenia, że 
są w porozumieniu z podpisanemi na memorandum 
mniejszości, nie spodziewają się znaleźć w tym doku­
mencie praktycznego rozstrzygnięcia kwestji zrówna­
nia w duchu czeskim, lecz używają go tylko za broń 
przeciw experymentom p. Hasnera i jego kolegów. 
Nie posiadając zatem punktu oparcia ze strony Cze­
chów, ministerjum Potocki-Taaffe, miałoby w obozie 
stronnictwa niemieckiego zupełną większość dotych­
czasowej Rady państwa przeciwko sobie, o czem po 
końcowych rozprawach w obu Izbach wątpić nawet 
niepodobna. Zresztą ministerjum Potocki-Taaffe, nie 
rości pretensji do dania zupełnego punktu wyjścia 
z tego dwuznacznego położenia, lecz chce się tylko 
uważać za tak zwane ministerjum zarządzające, któ- 
reby tymczasowo załatwiało interesa bieżące. Czy je ­
dnak po uskutecznieniu nowych wyborów, z tej tym­
czasowości mogłoby powstać stałe parlamentarne mi­
nisterjum, w obecnej chwili można jeszcze powątpie­
wać.

Ministerjum francuzkie przechodzi równie krytyczną 
fazę. Pogłoski że w skutek dymissji ministra finansów 
p. Buffet,, ustąpią także inui członkowie gabinetu, 
trwają w całej sile. P. Ollivier, który odpowiadając 
w Ciele prawodawczem panu Frere, starał się przedsta­
wiać położenie rzeczy w jak najlepszem świetle, jak 
się zdaje nie był wstanie udzielić stanowczego zape­
wnienia co do pozostania pp. Daru i lalhoiiet, chociaż 
to jedno mogłoby tylko uspokoić umysły.

Według pogłoski wtych dniach podanej przez „Gaze­
tę Kolońską", nowa kombinacja ministerialna miałaby 
utrzymać pewną haimonję w gabinecie, a mianowicie 
oddanie teki ministra finansów p. Segris dawnemu 
ministrowi oświaty, którego miejsce zająłby w takim 
razie p. Maurycy Richard obecny minister sztuk pięk­
nych. Próżnia spowodowana ustąpieniem p. Buffet, 
byłaby tym sposobem pokrytą, ale nie zapełnioną. 
Ministerjalny dziennik „le Franęais" ubolewa nad tą 
próżnią nadmieniając że wyjście z gabinetu P. Buffet 
będzie prawdziwą klęską dla przyjaciół wolności, 
gdyż musi za sobą pociągnąć zerwanie z takim mozo­
łem zawartego przymierza między prawym i lewym 
środkiem. W ogólności obecne przesilenie ministerjal- 
ne daje powód do takiego nadmiaru najróżniejszych 
wiadomości, że w wyborze należy się wszelką możli­
wą kierować ostrożnością.

W podobny sposób muszą być oceniane wieści o 
stosunkach rządu francuzkiego z Rzymem. Wiadomo 
że dzienniki jednozgoduie utrzymywały, iż markiz 
Banneville nie powróci już do Rzymu. Tymczasem 
według depeszy Wolffa, markiz udał się znów do wie­
cznego miasta. . a

W dniu onegajszym, jak donosi, „Unita cattolica ,



miało się odbyć trzecie publiczne posiedzenie soboru, 
na którem ogłoszono uchwąlone na jeneralnyck kon­
gregacjach dekreta i anathemata.

Powstanie w Barcelonie stłumione. Według depesz 
z Madrytu, jenerał gubernator Katalonji, w przeciągu 
jednej godziny zdobył pozycję Garcia, bez wielkich 
strat w swoich szeregach. W Sewilli, mimo wszelkie 
obawy, losowanie odbyło sję spokojnie.

Stan finansów w Anglji świetnie się przedstawia. 
Dochody w ubiegłym roku przewyższyły o 1,819,000 
fun. szt. summę . anszlagową, a wydatki, w skutek za­
prowadzonych oszczędności, zmniejszyły się o 2,468,000 
funt. szt. Tak pożądany rezultat dał możność kancle­
rzowi skarbu, zniesienia całego szeregu podatków.

Reformy w sądownictwie egipskiem uzyskały za­
twierdzenie Porty i tym sposobem nieporozumienia 
między tern państwem a Egiptem usunięte zostały.

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Ind. Belge, Le Nord, Le Constitutionnel, Le Gaulois.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 13 Kwietnia godz. 10 m. 5 0  w nocy.
Wiedeń.— Feldmarszałek Hess umarł.
Paryż. — Ollivier żądał od Izby odroczenia 

posiedzeń aż do czwartku po plebiscycie. Favre 
wystąpił powtórnie przeciwko polityce gabi­
netu, twierdząc, że odroczenie byłoby w tym  
razie abdykacją. Odroczenie przyjęto 193 gło­
sami przeciw 63.

-------------------- P O O C S O O O O

W SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH.

Prezydujący do woźnego:
— Polecam ci po raz trzeci, nakazać zebranym mil­

czenie i spokojność.
Zgiełk i wrzawa nie ustaje, prezydujący więc zwraca 

się do publiczności.
— Mości panowie uciszcie się do djabła, bo każę 

was wyprowadzić z sali. Tak dłużej trwać nie może. 
Osądziliśmy już dwa processy nie słysząc ani słowa 
obrony obwinionych, ani zeznań świadków. Mości pa­
nowie uciszcie się.

Redaktor W. Szymanowski.
— Ulica Niecała zyskała niedawno jeszcze jedną 

ozdobę i dogodność tak dla mieszkańców tej ulicy, jak 
i dla przechodzących po niej do Saskiego ogrodu. 
Jest to cukiernia pana Antoniego Coray, znana z do­
broci swych wyrobów i komfortu w urządzeniu. Wia­
domość ta nie będzie zapewne obojętną dla okolicz­
nych gospodyń przed nadchodzącemi świętami.

— 2918 —
— W uzupełnieniu artykułu ogłoszonego w tych 

dniach za Nrem 2856, a zaznaczającego świetne ode­
granie teatru amatorskiego, w jednym z domów przy 
ulicy Niecałej, dodać winniśmy, że część zasługi w u- 
rządzeniu tak miłego wieczoru, spada także na p. D., 
który łaskawie użyczył swego mieszkania do degizo- 
wania się udzielając przytem rad trafnej charaktery­
styki. —2904—

— Wyprzedaż kapeluszy, tak cylindrowych jak i 
fantazyjnych w wielkim wyborze z Fabryki Teodora 
Yeigt, odbywa się codziennie w Składzie materjałów

Piśmiennych Juljana Veigt, przy ulicy Senatorskiej, 
w domu Lowenberga Nr 467r?. ( I—2)—2910 —

— Jednym z dawniejszych Dystylatorskich Składów 
Wódek w Warszawie, jest Skład przy ulicy Podwa­
le Nr 530/1, wprost pałacu Dyzmańskich, pod firmą 
K. Otter a teraz W. Kuspiel, od lat już przeszło dwu­
nastu istniejący. Zmiana firmy nie wpłynęła bynaj­
mniej na zmniejszenie wziętości jakiej wyroby z tego skła­
du pochodzące słusznie używają. P. Kuspiel bowiem jako 
wykfalifikowany w kraju i zagranicą Dystylator, roz­
przestrzeniwszy i postawiwszy swą Dystylarnię na 
wyższą skalę, wyrabia w niej wszelkie najwykwintniej­
sze nawet gatunki wódek i likworów gdańskich, z któ­
rych od czasu Mombra słynie Warszawa, jakoteż 
Araki i Spirytusy odznaczające się niezwykłą dobro­
cią i umiarkowanemi cenami. Oprócz Składu o któ­
rym mowa p. Kuspiel urządził przed paru laty Skład 
swój przy ulicy Tłomackie Nr 739 wprost ulicy Prze­
jazd i przed niedawnym czasem trzeci przy Dystylarni 
na Muranowie Nr 2191 w domu W-go Wojdego Kory- 
towszczyzną zwanym. (3 —3) —2853—

DONIESIENIA.
Skład Zegarków G-enewskich

przy rogu ulic Królewskiej i Krakowskiego-Przed, 
mieścia, w naroŻDym domu Wgo Beyera, Nr 412a 

M. a .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,  
poleca Z e g n r y  tak zwane R e g u l a t o r y ,  w wiel­
kim doborze, po cenach przystępnych, różnorodnych 
fasonów i wielkości, w szafach, palisandrowych, orze­

chowych, mahoniowych, jesionowych, dębowych, etc.
(5 — b) _ _ 1 8 0 2  —

50% de rabais.
Vins Rouges et Blancs de Bordeaux,

Mis in  vente pour les fćtes de Paques.
Chateau d’Yquem, Es. 1 Kop. 50.
Sauternes et Graves, Kop. 76.
St. Julien e t Lafitte, Kop. 60 i 75.
Oporto, Rs. i.
Cios v.mgeot, Rs. 2 .
Romance Conty, Rs. 2 .

Tous ces vins sont orig inatx  et garsntis. S’adresser aux 
Caves de Ch. Algrąiu. Rue deM iel, N. 640, ancienne Maison 
Capucios. (3—3) — 2 7 9 8 -

D o jednego z tutejszych domów handlo­
wych potrzebny jest jako praktykant 
M Ł O D Z IE N IE C , któryby pisał bie­

gle po niemiecku i po polsku. Reflektanci zostawić zechcą 
swoje własnoręczne, w powyższych dwóch językach pisane 
curiculum vitae wraz z adresem, -w Redakcji K urjera W a r­
szawskiego, pod literami A. B . Nr 1: (2 —3)—2882  —

Dom Spedycyjno-Kommissowy
Jan Hr. ŁedócliowiKi,

Tłom ackie Nr 600d (5 nowy).
Otrzymał w kommis do sprzedaży:
OW IES RYCHLIK w ziarnie celnym do siewu.
RYCHLIK ANGIELSKI, WYKĘ i TRA W Ę TY ­

MOTEUSZA.
Poleca się także na nadchodzące Święta ze sprzedażą 

detaliczną oryginalnych N A IN  bordoskich stołowych, 
oraz w wysokim gatunku (grand vin), odznaczających 
się wytwornym bukietem.

(2 — 6) — 2814 —
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Potrzebny jest

& U W E E I A U T K A
na wieś, któraby posiadała język  francuski, nauki klassycz- 
ne, muzykę, i język poiski albo niemiecki. Osoby iut-resso- 
wane raczą zostawić adress w Redakcji „K urjera W arszaw- 
Bkieg,,,“  pod literam i A. B.__________ (l —1)______  £91 c

OBOWIĄZEK PRYWATKI.
Do Kantoru Próśb pod Nrem 533, wprost Zamku, po­

trzebny jes t M ło d y  C z ło w ie k , do ładnego przepisywa­
nia po russku i na posyłki. Pożądanym byłby spadły z eta­
tu  H a n e e l l e t a ,  m ieszka jąc  w bliskości tegoż Kantoru.

(1 — 1) —  2 9 1 2  —

BYKA
J. Janow skiego,

przy obecnej porze, poleca się łaBkawym względom S*. P u ­
bliczności z CUKIERKAMI desserowemi w znakomitym wy­
borze pedług najnowszych modeli psrytk ich , które w deli­
katności smaku nie ustępują zagranicznym, funt kop. 6 0 , o- 
raz w różnych gatunkach : pomadkowe, czekoladowe, massowe 
i z likworami, funt kop. 50 i 40 KARM ELKI napełniane 
jako to: pralinowe, ananasowe, czekoladowo, orzechowe, m a­
linowe kwaśne, ponciowe, z konfituram i, kawowe i t. p., funt 
kop. 40. Następnie drugiego gatunku: waniljowe, ró ianne,
pomarańczowe, czekoladowe, kafowe,  ̂ miętowe i inne, fant 
kop. 30, oraz kwiaty cukrowe różne i inne cukierki do o- 
zdabiania ciast, mączek w różnych kolorach, Skórki pom a­
rańczowe, smażone w cukrze, B aranki różnej wielkości, Sto­
liczki ze święconem, oraz święcone pojedyńrze marcepano­
we, po cenie fabrycznej zniżonej, Cukierki angielskie w m a­
łych i większych pudełeczkach i inne wyroby w zakres cu­
kierniczy wchodzące. Ulica Senatorska, Nr 457, dom naro­
żny, wprost kolumny Zygmunta, obok domu Dobrycza 

( i - i )  ~  ~

w najlepszym gatunku, nadszedł świeży transport do Składu

K 0 I  I S S 0 W E & 0,
przy rogu ulic Chłodnej i Żelaznej.

FELIKS SK ABBYiSK I
(3 — 3) —2854 —

w najlepszych gatunkach sprzedaje się na funty i pudy 
w piekarniach panów: T l i l e l a ,  ulica Mazowiecka i V§ o l -  

'  ‘ w Gdańskiej Piwnicy, przy ulicy Gołębiej.s k l e g e ; Eeliks Skarżyński.
(2—3) —2884 —

Do Składu Win S t a n i s ł a w a  R l e d e l  1 S p ó ł k a 1
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzkiej,. 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Culmbacher Bier).
(8— 12)____________ —2539 —

Wyłączny komiss Sera Krajowego,
na s p o s ó b  Francuskiego From age d eB n ew y rab ian eg o w D o - 
brach Dembe, pod Mińskiem, otrzym ał Skład Win i Deh- 
katessów A n t. Stępkowskiego, i takowy sprzedaje 

f u a  po Kop. 35, a na całe sztuki po Kop. 30, funt.
(5 - 6 )  - 2 7 4 5 -

2 W iedeńskie (]?Ia«tnera i Syna)j 
2 świeże, spraedaje Handel W in i 
•  Towarów Kolonialny cli t .H .R u - •  
2 diser nr*) ulicy ]%owy-Swiat Mr « 
« I * ? !  ( l i o w y  I ) .  ( 3 - 3 )  —2859— §

D R O Ż D Ż E
W i e d e ń s k i e ,  nadchodzą do Składu Wiu i Delikatessów 

A L E K S A A U H A H O C Q EET,
w Gmachu Teatrsluym .

(4 — 6) - 2 8 0 8 -

> 1Zawiadamiam Szanowną Publicz­
ność, iż na nadchodzące Święta W iel­
kanocne. wypiekać będę jak  c-jrocz-

► ****' nie Babki i Placki w rozmaitych ga- «
tunkach i cenach; sprzedaż takowych uskuteczniać ^  

^  się będzie w Piekarm i mojej w pałacu Karasia. ^
L (2—3) = 2 8 6 5 — A r t z t .  Ą

W W  ▼ ▼ ▼
Drożdże Wiedeńskie prasowane,

jakie tylko istnieją najlepsze, sprowadził Skład 
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O , 

umyślnie na nadchodzące Święta,
szego bez zawodu poleca.

i takowe od Unia dzisiej- 
(6—6) —2744—

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
Dnia 2-go 14 Kwietnia 1870 r.

M o n e t y  I  P a p i e r y . Żądano | Płacono

Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. — k. — 
Obligi skarbowe lo o rs  , (oprócz kup.)

Hunie 1 k o p . ar
— — 89 ‘25

Listy Zast: 3 okresu, I , s. za rs. 100 94 27 94 2
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs. loo 94 27 94 2
Listy Zast. nowe 5•/„ z r. 1 8 6 9 . . . . 95 25 94 75
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 100 33 — —
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 ........... 76 32 76 12
Bilety Banku Cesarstwa z r. i8 6 0 . . . 90 50 90 —
Nowa Rcs. pożyczka prem. z r . 1864. 153 — 152 —

, „ ,  z r. 1866. 151 --- —-
Akcje Drogiżel. W ar.-W ied.za sztukę — — 3 —
Akcje Drugi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 73 ! 72 —
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l .. — — — —■
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . . 1 15 — (14 —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej r\ — — 106 50
Akcje Kolei Żel. F abr L ódz............. —  , — — —
5% Listy zastawne rossyjskie........... 109 50 106 1 -

Wartość Kuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kop. 23,/3 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 47,j s .
Od Listów Z ast nowych kop. 154'/,
Berlin-. Weksel 100 tal. 2 m. rs. 120  k. 97*/» rs. 1 2 0  k. 82*), 
Londyn 3 M. I funt st. rs. 8 k. 30 rs. 8 k. 2872- 
Bary* Weksel 2 m. za 300fr. rs , 98 k. 85 rs. 98 h. 70 
Wiedeń. W ek 2 m. z a is o w . a. rs. 99 k. 60rs .99k .45

Ceny T a r g o w ę  W a r s z a w s k l e  - D .  13 Kwietni* 
płacono za korzec pszenicy od — rs. kop. — do rs. — kop- 
— ; żyta od rs. 4 k. — do rs. 4 kop. 7 'j,; jęczmienia 4 -rO 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 d o rs . 3 kop. 45; OW®9 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 50 Kartofli od rs. — kop- 
90 do rs. 1 kop. — ■____________  ■________

O k o w i t y  płacono dnia 13 Kwietnia za wiadro od rs. * 
kop. 77j/ j do rs . 3 kop.8S3Ą; za garniec od rs. 1 kop. 23 do 
rs. 1 kop. 24.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  / ( o s b o .t c h o  D e m y p o H .

d o d a t e k



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 82.
Czwartek. —  Dnia 2 (14) Kwietnia. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
—T ygod nik  Tl»d Nr 15 wyszedł z druku i zawiera: 

Młot i kowadło, romans w trzech częściach Fr. Spielhage- 
na, przełożył z niemieckięgo Michał Gliszczyński. Wyjątki 
z dziennika podróży po Ameryce północnej. Czarownice 
(wiersz.) Przegląd literacki, artystyczny, teatralny i różne 
wiadomości. O ubiorach. Przytem drzeworyty z ubiorami 
i robotami damskiemi.

— P rzy ja c ie la  D zieci Nr 15 wyszedł z druku i 
zawiera: Biała lilja, legenda, przez K. P. (z ryciną). Pa­
miętnik Mieczysława K .. . .g o ,  (ciąg dalszy) Listy do Sta­
sia. List III, przez Walerego Przyborowskiego. Placek 
wielkanocny, przez Lucjana Falkiewicza. Wierszyk przez 
Prażmowską. Betty i Toms, czyli odkrycie Dra Dzennera, 
tłomaczenie z niemieckiego (ciąg dalszy). Koza dzika 
(z dwiema rycinami). Przykry wypadek (z czterema drze­
worytami). Podróż do Afryki i Australii (ciąg dalszy.)— 
Do Anioła stróża- (wiersz), J. Miłkowskiego. Rozmowy 
z mamą.

— W ędrow ca  Nr 14 Serji 2 giej wyszedł z druku i 
zawiera: Wyprawa Anglików do Abisynji, podług wiarogod- 
nych źródeł opisana (z 3 drzeworytami;. O trzęsieniach 
ziemi, odczyt publiczny F. Sulimierskiego, odbyty dnia 27 
marca r. b. na korzyść ubogich. Rozprawki o sztuce S. M. 
Rzętkowskiego. II Naturalność w sztuce. Z nad Mozelli, 
studjum archeologiczne o Trewirze przez A. S. (dokończe­
nie z drzeworytem). Podróż po Islandji odbyta w r. 1866, 
przez p. N. Nougaret (dal. ciąg). Życie piekielne, powieść 
Emila Gaboriau, przekład F. S. (d. c.) Nowości: literackie, 
naukowe, przemysł i handel, nekrologja. Odpowiedź Re­
dakcji Wędrowca na krytykę Przeglądu Katolickiego.

— Zozry Nr 15 wyszedł z druku i zawiera:—Powiastki 
i przypowiastk (Ks. J. Wacławskiego).—Wspomnienia (wiersz 
E. Bukowskiego).-przypowiastki z nauk przyrodzonych (Wę­

giel i brylant). J. Al.—Rady lekarskie (pr. Dra Karwackie­
go).—Różności i rzeczy bieżące, (Kassa zaliczkowa dla prze­
mysłowców) Rady gospodarskie.—Myśli.—Kumoszka całego 
świata (z ryciną).—Ogłoszenie.—

— O p i e k u n a  D o m o w e g o  Nr 14 wyszedł z druku 
i zawiera: Kilka słów z powodu odczytu wypowiedzianego 
przez panią Aleksdndrę Marczewską.—Kot i szczur, (Bajka) 
z drzeworytem, przez Józefa z Mazowsza.—Artur Grotger 
(z portretem, przez J . K. Turskiego.—Miłość i miłość, dra, 
mat w 2 -ch aktach (ciąg dalszy), przez M. Dzikowskiego. 
Wiadomości techniczne.—Humoreska: Rozmowa z pachcia- 
rzem (z drzeworytem).—Rozmaitości.—Korrespondencja od 
Redakcji.—Podsłuchane w Redakcjj. Rady dla młodzieży 
rzemieślniczej, napisał Stanisław Gaszczyński, Stolarz 
w Warszawie.

— C ła z e ty  R o l n i c z e j  Nr 14 wyszedł z druku i za­
wiera: Zasady racjonalnego żywienia inwentarzy, Dra H. 
G rourena—Kronika paryzka przez Zygmunta Guwareckie- 
go.—Mechanika Rolnicza, (z dwoma drzeworytami), przez 
Jana Pietraszka.—Korrespondencja gospodarska: Z okolic 
Warszawy, przez Zygmunta Dangla.—Przegląd przemysłowo- 
handlowy.—Korrespondencja od Redakcji.— Ogłoszenia.— 
Hodowla koni: Obrazy z życia sportu w Anglji, przez Sta­
nisława Wołowskiego.—W odcinku: Horoskop pogody i sło­
ty na kwartał II gi r. b., przez Kajetana Kraszewskiego. 
Gawędy euonomiczne, przez Gustawa Plewko.

Podróż na około księżyca
przez

J U L  J 1 J S Z A  V E R N E ,
tłomaczenie polskie.

Wyszło z druku nakładem R e b e t h n e r a  i lV o l lT a .  
i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach w Warszawie 
i na Prowincji. Cena w oprawie Kop. 9o; bez oprawy, Kop. 75.

(2—3) -  2650—

{  Księgarnia i Skład Auł Muzycznych Michała Gliicksberga, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411), otrzymała na skład Główny 
dzieło pod tytułem.

I
Rozmyślania bolesnej męki Jezusa Chrystusa, z dodaniem modlitw do spowiedzi i kommunii Świę­

tej, oraz dwóch sposobów słuchania Mszy Świętej.

przez KS. PINARDTA,
(przekład z  francuzkiego, wydanie drugie)

Cena egzemplarza kop, §3 I pół (zip. 5 gr. 15}.

Dzieło to znajduje się do nabycia, we wszystkich Księgarniach, w Warszawie i na prowincji. 
(1 = 2 )  _  2898

D O N IE SIE N IA .
Syndycy massy upadłości

Fryderyka i  Wilhelma braci Osterloff.
Podają do publicznej wiadomtści, iż na zasadzie decyzji 

W’go Sędziego Kommissarźa massy, odbędzie się w dniu 16 
(98) Kwietnia r. b. o godzinie 5ej z południa w miejscu po­
siedzeń Trybunału Handlowego w WarBzawie, pod Nr 549 
przed W-ym Gebethnerem, Sędzią tegoż Trybunału, publi­
czna głośna licytacja, na wydzierżawienie w dobrach Gro­
chówie, na czas do dnia lgo Października 1871 r. dystylar-

ni, fabryk wina szampańskiego i octu, a to od zniżonej o 
llt część ceny dzierżawnej pierwotnie oznaczonej. Warunki 
mogą być przejrzane w Kancellarji W-go Andrychiewicza, 
Podpisarza Trybunału Fandlowego, oraz u W-go Przyjem- 
skiego Obrońcy, w Warszawie, pod Nr 519, przy ulicy Po­
dwal.

WV^arszawie, dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1870 r.
Walenty P r z y j e i n s k l ,  Obrońca.

Pazczotkowaki,
R. Ittaeblejd. ( i - i )  -2 9 0 1 — (D. W.)



— n —
MORELEI BRZOSKWINIE

Z po w o d a  w ie lk ich  m rozów , w c iąg u  o- 
s ta tn ie j z im y trw a jący ch , B rzo sk w in ie  i 
M orele  w iele u c ie rp ia ły ; B r a c i a  B a r -  
d e t  z a te m  m a ją  z a sz c z y t o św iadczyć S z a ­
now nym  P anom  W łaścic ie lom  ogrodów , iż 
p o s ia d a ją  M o re le  i B rzo sk w in ie  w łasn eg o  
chow u, w z u p e łn ie  d o b ry m  s ta n ie  i  sp rze- 

, d a ją  tak o w e  sz tu k a  po rs . l ,  m n ie jsze  zaś
p o  ko p . 75. B io rącym  sz tu k  1 0 0  ra z e m , o d s tę p u je  się  r a  

b a t. ,
C e n n i k i  now e d rzew , krzew ów  i  n a s io n , p rz e sy ła ją  się 

f ran co  n a  ż ą d a n ie  i u d z ie la ją  się  b e z p ła tn ie  w S k t a d a i e  
H 'm k I o i i  1 U i t l a l ó n  ś w i e ż y c h  B r a e i  B a i r d e t ,  
p r a n y  n l l e y  S e n « t o i r » k i e J ,  A r  4 6 8 ,  n a p r z e c i w  
K o ś c i o ł a  § - s o  i n t o n l e g o .

P ow yższy  sk ła d  p o leca  p ię k n e  R o z ę  S z t f m i o w e ,  
w 8 0 -c iu  o d m ian ach  od kop . 75 do rs . 2 z a  sz tu k ę ; b io rą ­
cym  lo o  sz tu k  ra z e m  o d s tę p u je  s ię  r a b a t

J e sz c z e  p o s ia d a  z a p a s  n a s ie n ia  Kezeda meliorata 
nowa.

i łu t  za  r s r .  2 k . 50,
’J» łu ta  „ l  „ 35,
>j4 łu ta  B —  „ 75. 

p o rc ja  b ez  B tosunku k o p . 15.
Beeeda adorata z w y cza jn a  ł u t  k o p . 15.

W  obecnym  czasie  zn a jd u je  się  w ielk i w ybór Azalea In­
dyjskie w kw iecie , i n a  ro z k w itn ię c iu , Bainelje, 
Rhododendron, Cynerarja, Prymuly, FI- 
jołkl, Monwalje i t. p.

B u k ie tó w  z kw ia tó w  św ieżych  d o s ta ć  m o ż n a  zaw sze  n a  
z a m ó w ie n ia . — 27 3 1 — (6— 6)

PP. MERMAAM-ŁACH APEŁLE 1 Ch. Blower 
144 Faubourg Poleeonlere w Paryżu

do wyrabiania Eapoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ó d  m in e ra ln y ch  i  m edycznych  
w ed łu g  p rz e p isu ; lim o n ad y , w sze lk ich  n a p o i o s ło d z o n y ch , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o lic z n y c h , w in m u su jąc y ch .
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a, p r z e ra b ia n ia  

św ieżego  p iw a  n a  m u su ją c e  ja k  s ta r e  i do u le p s z e n ia  ta k o ­
w y ch  w g a tu n k u  i w sm a k u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do  u- 
s ta w ie n ia  ty c h  m a szy n  n ie  są  w cale  p o trz e b n e , k a ż d a  o so ­
b a  m oże k ie ro w ać  ich  ru c h e m  i fa b ry k a c ją . D a ją  rę k o jm ią .

M aszy n y  t e  sa  je d y n e  zad o sy ć  czy n iące  p rz e p iso m  R a d  
h ig ien iczn y ch  i zd ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó r e  od p o  • 
w ia d a ją  p o trzeb o m  e k s p lo a ta c ji  p rzem y sło w ej.

O soby, k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  za jm o w ać  się  ty m  zy sk o ­
w nym  p rz e m y słe m , pow inny  z a o p a trz y ć  s ię  w podrę

Fabrikation von kohlen sanerhaltigen  
Getrenken,

w s p a n ia łe  d z ie ło  o z d o b io n e  8 0 -c iu  ta b lic a m i ry c in , w ydane 
w n iem ieck im  ję z y k u  u  W ie g a n d  i H em p e l w B e rlin ie , j a -  
k o te ż  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , (n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  p ro - 
sp e k ta  b e z p ła tn ie ) ._____________ (8 — 26) — 2123 _______

s z r a i G U S .  p
U lubicB y te n  za p a c h  sp rz e d a je  s ię  w P e rfu m e rji  B a n a  

B Elsner, p rz y  u licy  S to -K rz y z k ie j, N r_ 3 , d ru g i dom  
od  ro g u  N ow ego-S w iatu , f la k o n  po K op . 15 i  8 0 . N a d e sz ły  
ró w n ież  PAPIERKI troclczkowe Anjjglelsfcle 
do k a d z e n ia , a rk u s ik  po  K op. 30, i MYDŁA oliwne 
do golenia. (3— 3) — 2845—

u a i a a □ u &
i Skład Towarów Kolonjalnych,

obok Katusza w pałacu Blanku , 461

W. W M M I P .
Zaopatrzył Winiarnię w DROŻDŻE, we 

wszelkie towary kolonialne, Cytryny, Poma­
rańcze, odstałe Wina węgierskie, reńskie, fran- 
cnzkie, szampańskie, burgundzkie, madery, 
xeresy, portwejny, Porter i Piwo angielskie, 
Rumy, Araki, Śliwowicę, Cognac, Likiery 
chińskie, francuzkie, włoskie, Oliwę, Octy, Mu­
sztardy, Piekle, bery angielskie, Buljony, Eks­
trakt Liebiga, Sery w różnych gatunkach i
Wina Elisiejewa z Petersburga.

( 3 _ 4 )  —  2868 —

I SKŁAD MEBLI GOTOWYCH |
§  e g z y s tu ją c y  od l a t  w ielu  p rz y  u licy  N o w y -S w ia t, pod 
9  N r  52 (1306), n ap rzec iw  a p te k i W -g n K o o p cg o , zao p a -
•  trz o n y  z o s ta ł  w  ró ż n e  g a rn i tu ry  M E B L I  z p o k ry - ^  
S  ciem  i b e z , j a k o te ż  i in n y ch  M e b l i  do k o m p le tn eg o  9
•  u m eb lo w an ia  w n a jśw ieższy ch  fa so n a c h  z w łasnej fa- •
•  b ry k i; p o sta n o w iłe m  sp rzed a w ać  po cen a c h  n a d e r  u -  •  2 m iark o w an y ch , p o rę c z a ją c  za  trw a ło ść  i rz e te ln o ść  mo- 
S  ich  w yrobów  W  F a b ry c e  te j p rz y jm u ją  się  w szelk ie  
5  o b s ta lu n k i. ja k o  te ż  p r z e ra b ia n ia  i o d n a w ia n ia  M ebli.
2 (4 — 8) _  2606 — F. «*t»B»ew*lhl
• e  * *  » * • ♦ » • • • • » * • # • • • • » • • » • > • » • •

Sanitarno Ekonomiczna,
w n a jw y b o rn ie jszy m  sm a k u , g a tu n e k  z u p e łn ie  now o sp ro w a­
d zony  zA n g lji , n a jo d p o w ied n ie jszy  do u ż y c ia  w czas ie  Św iąt 
W itlk a n o c n y e b , gdy p o k arm y  n a  z im no k o n su m u ją  się , t a ­
kow ą w y łączn ie  ty lk o  S k lepy  S to w a rz y sz e n ia  „ M e rk u ry  ‘ 
p o s ia d a ją  do sp rz e d a ż y  po ce n a c h  n a d e r  p rzystępnych- 

(2 —3) — 2893—

W  m ieśc ie  C z ęstochow ie  je s t  d a  w ynajęc ia  
od S go J a n a  n a  la t  3 lu b  6, lo k a l w naj- 

o d p o w ied n ie jszem  m ie jscu  m ia s ta , na jw łaśc iw szy  n a  C u­
k ie rn ię , sk ła d a ją c y  się z p ięk n eg o  S k lep u , S a li dużej 
b ila rd o w e j, c z te re c h  P o k o i, K u ch n i, P ie k a rn i ,  L odo- 

%  wni i t .  p. O prócz  tego  w ty m ż e  d om u  je s t  O gród 
€  spacero w y  n a ję ty  p rzez  C z łonków  R e su rsy  C zęsto ch o w ­
ie sk ie j i j e s t  do w y p u szczan ia  B u fe t i R e s ta u ra c ja . Z a

t d o b re  po w o d zen ie  p o rę c z ą  w łaśc ic ie le  dom u. B liższą  
w iadom ość p iśm ien n ie  u d z ie lą  w ła śc ic ie le  B ra c ia  

C  W o lb e rg , o b o k  A le i p rzy  k o le i  ż e la z n e j N r 49 i 50.
(3  — 3 ) — 2695—

W  D o b ra c h  P ra c e  D u że , o d leg ły ch  4 wiór* 
s ty  od  m ia s ta  T a rc z y n a , j e s t  do w ypuszcze­
n ia  w jkażdym  czasie  w d z ie rż a w ę ,

I ły n  wodny,
o dw óch  G a n k a c h , z k ilk u n a s tu  m o rg am i g ru n tu  i k a w a ł­
k iem  łą k i. W iad o m o ść  n a  m ie jscu  u  W ła śc ic ie la .

(8— 4) — 2449 -



3
Kapeluszy męzkich, damskich i dziecinnych krajowych i zagra­

nicznych,
TEODORA. W EIG T

ulica Królewska, Ar 41* A, dom W-go Bay era.
Poleca bogaty swój zapas kapeluszy jedwabnych, cylindrowych męzkich w nowym fasonie Im periale i 

Dorsey, oraz kapelusze fantazyjne filcowe, materjalne i tym podobne modne i praktyczne m aterjały od n a jm i-

SZyLhKapelusze damskie na porę obecne, prawdziwą filcowe Tyrolki i t. p , oraz na późniajszą porę słomkowe 
i z innych tym podobnych materjałów modnych, wykończone podług modeli najpierwszych domow Mód Paryża. 

Kapeluszy dziecinnych dla panienek i chłopczyków, wielki wybór. . .
M ateriały użyte do kapeluszy, w ogólności w dobroci swej przewyższają gatunki lat mnych i bez porówna- 

U  nia odznaczają się lepszą trwałością i dobrocią od sprowadzonych z zagranicy. -  9911 -
S  ( 1 - 2 )

' W A P N A  L A S O W A N E G O
znaczny z a p a s  z jesiennego lasowa­

nia posiada
Skład Wapna Kleczeńskiego,

przy ulicv Alea Jerozolimska, Nr 41, wprost ekspedycji 
towarów drogi żelaznej, które sprzedaje na łokcie kubiczne 
po cenach umiarkowanych i dostawia takowe do miejsc 
wskazanych własnemi furmankami.

(1 - 3 )  -  2899 -

K T E K S B 1I Et G EJ

KOENIGSBERGER e t  Comp,
w W arszawie przy ulicy 

Wierzbowej N r638 obok H o­
telu Angielskiego. 

Polecsją Sz. Publiczności 
składy swoje Oryg. Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
H n t t o n  H o leobszyw ająca  
Iziurki H o w e g o  T a y l o r a  
oraz wszystkich najlepszych i 
najpraktyczniejszych systemów. 

(6 - 0 ) — 2376 — IS
"IV W A K S K A W l i i .

Dwa Folwarki ,
wieczysto czynszowe,

od Łowiczem, jeden dzies. 105 (włók 7),drugi dzieaiatyn 75 
(włók 5), tylko miedzą przedzielone, są d j sprzedaniu a s n r« z , 
pojedynczo lub razem, z inwentarzami lub bez Połowa sza­
cunku ma być uiszczona przed i Lipca r. b. druga może 
być rozłożona na raty  na lat kilka z procentem c° Kor- 
respoudencja jes t zbyteczna. R flektająoy raczą zgłosić się 
na miejsce dla obejrzenia i traktowania, która wskaże 

m i c l i a t  W e k o t e l n .  w Łowiczu.
( 3 - 3 )  — 2741 —

~  P I E K A R  N I  A "
Pod Nrem s (2696) przy ulicy Furmauskiej i Karowej, w do- 
fflu Wgo Szm ita ,  przygotowaną jest w każdym czasie dla 
użytku Osób do pieczenia C IA S T A , i t. p., gdzie również 
dostać można D R O Ż D Ż Y  wyborowych, po cenie um iar­

kowanej. Wszelkie dogodności zaprowadzono.
(2—2) —2878 —

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, PP. Ku p- 
_  ców i Introligatorów, że posiadam znaczny za ­

pas T e l i t u r y  różnego formatu i grubości, k tórą po zni­
żonej cenie sprzedaję. Obrzynki przyjmuje i daje w zamian 
Tekturę, jeżeli kto żądać będzie. Nadmieniam przytem, że 
Fabryka moja pomimo rozpowszechnienia przez nieżyczliwe 
dla mnie osoby pogłoski, istnieje zawsze w Warszawie, 
przy ulicy Chmielnej, N r 14 nowy.

B. M ottler .
(2—3) — 2751 —

Seweryna Mazura i Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H ,
i ceny tak  o b n i ż y ł ,  że wszelka konkurencja 

uniemożebnioną została.
(2—0) — 2505 —

Jest do sprzeuania zaraz

K 0  L 0 N J A,
o wiorst 28 (mil 4) od Warszawy połażona, między dwo­
ma handlującemi miastami przy szosę, rozległości dziesią­
tym I7l/j (mórg 85), w glebie ziemi pszennej, w tej liczbie 
pod łąką dziesiatyna (mórgów 2), ogrodem Duktowym i wa­
rzywnym przeszło dziesiatyna (mórg 1 */,) oparkanionym. 
Zabudowania, Dom mieszkalny o 4ch Pokojach obszernych, 
Stodoła, Obora, Szopa, Chlewy dla trzody, Studnia i Piwni­
ca, z kamieni; wszystko w d obrym stanie. Wiadomość u P. 
Jamiołkowskiego, w Sklepie p erasoli, gdzie Cyrkuł, Nr 406/7.

(2 - 3 )  _________________________ — 2771 —
S K Ł A D

H E R B A T Y  C U K R t J  i  K A W A
J Ó Z E F A  K O S T R O W I C K I E G O

przy ulicy Elektoralnej w domu Nr 7 w Warszawie.
W  ciągu sześcio-letniego pobytu mojego na Wschodzie, 

miałem możność poznać u samego źródła handel H erbacia­
ny, a zarazem i wejść w bliższe stosunki z właścicielami p lan­
tacji; ohecnie postanowiłem z dDiem l o t y i u  i U w I r t n i a  

O t w o r z y ć  H a n d e l  ty i ta  p r o d u U t e m .
Chcąc dać Szanownej Publiczności Herbatę z pierwszych 

rąk otrzymywaną, z zaręczeniem za tożsamość gatunków, 
ustępuję 5°/0 nabywającym na miejscu na 20 rubli, a zaś ku ­
pującym takąż ifeść na prowincję, koszt przesyłki przyjm u­
ję  na siebie. (*—*) —2812—
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i ZIEŁENIAK
Z M E  1866,

OSOBIŚCIE HA WĘGRZECH ZAKUPIOUY

znany ze swej dobroci, po cenie 2 rs. 40 kop. za garniec, poleca 
Skład burtowy Herbaty, Cukru, Win i Miodów.

WfflAWEB,
wprost Kościoła Świętego Krzyża

Sprzedaż odbywa się na beczki, garnce i butelki, zaś w Wi- §  
niarni obok powyższego Składu i na lampki. 2

® CUKIER maszyną rznięty i rąbany, na kamienie i na funty. •
O  (2 -3 )  _  2875 =  •

Cukiernia Trojanowskiego,
Ulica Nowy-Swiat Nr 1256, na nadchodzące Święta W ielka­
nocne wypiekać będzie: Baby Podolskie, Baby gospodarskie, 
Placki pomarańczowe, Mazurki migdałowe i marcepanowe, 
Torty, Serniki krakowskie, Mazurki kujawskie, Jajeczniki 
parzone i wiele innych Ciast, jak  również w Wyroby cukro­
we mój zakład zaopatrzyłem. Obstalunki na wszystkie eia- 
sta przyjmuję. Drożdży z doskonałości swojej słynnych d o ­
stać można. (2—3)—2892 —

Win, Cukru, Herbaty i Towa- £ 
warów Kolonjalnycb, g

U lica  D łu g a , Hr 4S9JS (now y 19). ^
pod firmą:

^ X. Cichocki i J. Purwtn,
posiada w wielkim wyborze: 'W ina 'Węgle*., 

akio na różne ceny, UVluu Bordoskie białe i 
i czerwone, Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie, Se- 
ry  różne, O liw ę najlepszą, Ocet estragonowy i 

»( winny, m u s z t a r d ę  francuzką, Angielską, U k s -  
tr a k t  mięsnyLiebiga, K ulfon  wyborowy, Dróż- >* 
dże wiedeńskie najświeższe i bardzo^wiele innych >« 

* (  i t. p. towarów, również codziennie Ś n iad an ia  
gorące smacznie sporządzone.

» (  Poleeamy CTciioeki i  P u rw in . /*
(4—5) — 5733 —r r rn r  imnrinnr %

Alkoholometry Tralessa
z patentem ekspedycji Ministerstwa Finansów, wyrabiane 
w krajn, stosownie do reskryptu wydanego przez K om i­
te t  U rządzający, z dnia 10 (22) listopada 1867 roku, 
par. 1442, różniące się li tylko od Petersburskich ceną o 
wiele niższą, znajdują się w znacznych zapasach w Z akła­
dzie podpisanego, różnolitych form, jako to: kieszonkowe 
dla pp. Nadzorców Okręgowych, Ucząstkowych Składników, 
Rewizorów gorzelni, dzielone na całe, lj5, lj ,0 stopni.

Jakób Pik, Optyk i Mechanik.
Ulica Miodowa Nr 497a.

(1—3) —2900—
Hiassiiai® i m p  s k s b b s i i h b  s h s b h ^ I

Drożdże Wiedeńskie,
SUCHE PRASSOWANE,

z fabryki M autnera et Sohn w W iedniu i innych fa- jgj 
bryk Austryackich, przychodzą codzień do nowo zało- p  
źonego składu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście | |  
Nr 60 , obok kościoła Stej Anny, gdzie sprzedają się Jg 
na łuty i funty. Tamże przyjmują się obstalunki z pro- g  
wincji i cesarstwa za wypełnienie akuratne których rę- g  
czy zakład.—Ł. Selionfeld. (1 8 -1 8 )— 1131— |

S5SBBBHBHSB BagaBMM gBUBBl—if BI 
Potrzebny jest

U C Z E Ń
do Handlu Win i Towarów Kolonialnych 

C. II R  u  d i  g  e  r,
Nowy-Swiat, Nr 1274.

(3 -3 )  — 2837—



Do Składu Wyroków Takacznych przy Kantorze Loterji i Wekslu.a
Na Krakowskiem Przedmieściu, blisko Poczty Nr 415, w Pałacu JW. Hr. Potockiego,

nadszedł znaczny transport

Cygar Hawańskich i lamkurgskich a mianowicie:
Nun plus Ultra, Cinto de Orion.

Villary Yillar (plecione). 
La patria.
Figaro Casadores. 
Trabucos.
Trabucillos i t. p

Espanola Regalia Reina 
Maravilla Conchas,
Princesas 
L a  Precioza,
„Upman“ (duże i małe).

Skład ten również zaopatrzony w wyroby tabaczne fabryk tutejszych, Petersburgskich, R y g sk ich  mianowi­
cie: C y g a r a  J T l u n d l a  et comp., bardzo poszukiwane. Dla dogodności kupujących większa część z wyż 
wspomnionych gatunków cygar, pakowane są w pudełkach, sztuk 10, po dwa cygara z każdego gatunku różnych 
ces i formatów.

HANVOR powyższy kupuje i sdrzedaje papiery publiczne i monety tak krajowe jak  i zagraniczne.
Mtni (5—6) — 2401 —

e&h n m 1v
I T M A C Z E N IA

w języku ruskim, polskim, francuzkim,
redaguje i uskutecznia K antor Radcy Honorowego B u r b y ,  
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
iPodwala, gdzie Apteka, oraz udziela informacje winteressach 
sądowych i administracyjnych i załatw ia wszelkie żądania 
w zakres Kantoru tego wchodzące. (4—4) —2536—

W jednem z miast powiatowych gnbernji Płockiej, jest do 
sprzedaniaC U K I E R N I A

dobrze zaopatrzona, ze wszelkiemi rekwizytami i mająca 
ustaloną renomę. Bliższą wiadomość powziąść można w W ar- 
szawie w fabryce cukrów Riesego i Piotrowskiego, przy u- 
licy Elektoralnej, Nr 19. (2—3)—2677—

M a j ą t e k  Z i e m s k i
położony przy szossie prowadzącej z W arszawy do Miasta 
Chełma, w glebie wybornej pszennej, ze spodem przepusz­
czalnym, bardzo porządnie zabudowany, dobrze zagospoda­
rowany, rozległy dziesiatyn 1,800 (włók 120 ), składający się 
z dwóch Folwarków ekonomicznie rozdzielonych, i z k tó ­
rych każdy może być oddzielnie nabytym, jes t do sprzedania 
z wolnej ręki za cenę umiarkowaną. Bliższa wiadomość 
w Składzie Nasion A Bodkiew lcza, przy ulicy Mio­

dowej, Nr 492, obok Rządu Gnbernj alnego.
(1 — 3) —2907 —

tM j .
BARDZO  T A łfIO

 sprzedaje się
Garnitur H ebli mahoniowych. 1 Kanapa, 2 F o ­
tele, 6 Krzeseł i l Stół, za rs. 80  i Zegarek stołowy, 
bronzowy z kloszem i konsolą w dobrem stanie, za rs. 40. 
Wiadomość codzień od godziny 11 do 12 z rana na Krakow- 
skiem-Przedmieściu, w domu pod Nr 442 (69), na 3 piętrze 
po prawej stronie. (3—6) — 2674 —

■MBgBB—aH— M M M M M

ni El
PRZY FABRYCE LAMP I  WYROBÓW METALOWYCH

F. TRELLE,
Iowy-Świat, Mr 1318 (W ), wprost domu Zarządu Wojskowego.
Trumny m etalow e po zniżonej cenie wróżnych gatunkach i wielkościach oraz kolorach jako też 

wszelkie do tychże przybory: Poduszki, Kapy, M aterace, od najsutszych do najskromniejszych. Osoby z prowincji 
dla prędszego wykonania, raczą telegramem lub listownie miarę długości nadesłać, a  zaraz pierwszym pocią­
giem wyekspedjowanem będzie.

Ceny takichże Trumien z grubego m aterjału, oraz bardzo trwałego koloru, są

^  Dziecinne od rs. 9  do 3 0 .
Dla dorosłych od 3 0  do J S  i 9 0  rs.

(3 - 6 )  -  2442 “
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Iowy Zakład Galanteryjno-Lakierniczy
------------------------

ulica Długa Sr 45 1 Blrlańsita Kr 1 7 .
W s z e lk ie  ro b o ty  lak ie rn ic z e  w z a k re s  t f g o  z a k ł a d u  w chodzące  w y k o n y w ają  się sp ieszn ie  po n a ju m ia rk o w a ń s z e j  ceni ■, 

a m ianow ic ie :  o d n aw ian ie  N um eró w  d o m u  podług  p rzep isów  policyjnych,  m alow anie  Znaków Kupieckich o ra z  
H e r b y  P a ń s tw a ,  lak ie row an ie ,  b rązo w an ie  lub  z łocen ie  wy robów b laszanych .  m <  t a lo w y c h  i t a c  w szelk iego  ro d za ju .  R ó ­
w n ie ż  p o d e jm u ję  s ię  m a low an ia  olejuo dom ów  o ra z  śc ian ,  drzwi,  okien, Wystaw Sklepowych, PosadzeU, n a ­
ś la d u ją c  k o lo r  ż ą d an e g o  g a tu n k u  drzewa; m a lo w an ie  N a d j g r o b k ó w  i t. p

Z a k ł a d  mój polecam  t u k ż e  P a n o m  f a b ry k a n to m  w W arBzsw ie  lub  n a  prowincji ,  p rz y rz e k a ją c  śp ie szn e  i r z e te ln e  w y k o ­
n a n ie  pow ierzonych  mi robó t .  D o  z a k ła d u  tego  p o t rz e b y  je s t  U C K E t f i  dobre j  k o n d u i ty .  ( 2 — 3) — 2 8 17 —

N A  N A D C H O D ZĄ C E

ŚWIĘTA WIELKASOGNE,
poleca się Szanowne) Publiczności

1
I
I
S3
1
33

P33sa
<3
S3
S3
S3
S3
S3

I H. SZMITTA,£ przy rogu ulicy Czystej i Krakowskie 
;d go-Przedinleśeia w gmachu Hotelu 

Europejskiego.
Z Winami zupełnie czystemi, j a k o  to:

S3 W I N A  Bordoskie od kop. 60  do kop: 6 00  z a  butelkę £

33
S3
S3
S3
S3.
S3

8
S3
S3

I
I
S3
S3
S3

Burgundzkie 
„  Mozelskie 
„ Reńskie 
„ Węgierskie 
„ Hiszpańskie 
„ Szampańskie 

Śliwowica, Arak 
Rum, Cognac 
P orter oryginalny po  kop .  55 za  p ó ł  bu te lk i .

— 2497 —

I

11 90 »» 150 łł
11 75 i i 90 łł
11 65 i i 400 i i

łł 60 i i 400 i i

» 60 i i 400 i i

ii 250 i i 360 i i

i i 75 i i 200 i i

S3.
S3;
S3,
S3
S3,
S3
S3
S3,
S3
S3
S3
S3
S3.
33( H - 1 5 )

ŜSSC63CtSCS!KSKSS'<3/jKS3̂ !C?SC>:SCf/SC>r<3̂ SSSCtS2̂ SOt'<3S3'sOt̂ SŜ .SCtSKSC?3<3S3>33t

F A
u z d a tn io n e  w szyciu b ia łych  to w a ró w ,  j a k o  t : : G a rn i tu ró w ,  
Czepeczków , P e gno irów , m ogą z u a l r ś ć  z a t r u d n ie u i e  w M a ­
gazynie  B. Ilerse et Comp. U lica S e n a to r s k a ,  N r  460- 

( 3 — 8) — 2852 —

Piekarnia Angielska
w d o m u  G u m b ry c h ta  N r  533 w p ro s t  Z a m k u  

M a m  z aszczy t  donieść Szanow nej Pub licznośc i,  iż p iekl  r -  
n ia  m o ja  j a k  w la ta c h  ub ieg łych ,  t a k  i w iy m  ro k u  n a  S ta  
W ie lk a n o c n e  z a o p a t r z o n ą  b ę d z ie  we w szelk ie  g a tu n k i  p ie ­
czywa, ja k o  to:

Chleb biały stołowy, wiejsKI, Chleb kwa­
śny, Baby gnapodarakie, Baby zwyczajne, 
IHazurki migdałowe, M s z u r k l  k r a k o w ­
skie, z n a n e  ze  swej d obroc i  Placśii z zerem, ©a- 
lleyjskie z nianią migdałową, Hafłe-Ku- 
elien, Sztrajzel, o ra z  wiele jn n y e h  rzeczy  w z a k re s  
p i e k a rn i  w chodzących.

O b s ta tu n k i  p r zy jm u je  do d n ia  15, to  j e s t  do P i ą tk u  i j a k  
n a j a k u ra tn ie j  j e  w ykończa .  — Z  te m  w szystk iem  po leca  się 
ł a s k a w y m  w zględom  S zan o w n e j  Pub l icznośc i .

(8— 3) — 28 3 5 — W. S*wedow»ki.

Eortepjan Palisandrowy,
w d o brym  z u p e łn ie  s tan ie ,  z b a rd z o  przy-

  j y r  j e m n y m  g łosem , z fabryki Hofera, j e s t  do
s p rz e d a n ia  p rzy  u licy  Nowy-Swiat, N r  1, m iesz k an ia  N r  9, 
n a  l - s z e m  p ię t rze .  (3— 3) — 27Ż2—

WODA SALCERSKA
9 M E D A L I 

Aparat Gazogene Brieta,
zw any  i u p rzyw ile jow any .

JEDYNY 
j a k i  po tw ierdzonym  
zo z ta ł  p rzez  Aka­
demią medy­

czną.

Za pom ocą  tego 
a p a ra tu ,  p o w s z e c h ­
nie z n an eg o  obecnie ,  
k a ż d y  dz iś  m oże  
w jed n e j  chwili  p r z y ­
gotow ać z b a rd z o  
m a ły m  k o sz tem  w o­
dę  s a lc e r s b ą  i w sze l­
k ie  n a p o je  gazowe, 
ja k o  to: V ichy,  S o ­
da, L im o n a d a  g azo ­
wa i wino musujące .

JEDYNY 
j a k i  p rz y ję ty  z o s ta ł  
w sz p i ta la c h  P«- 

ryzklch.

CENY 
Aparatów Brieta: 

o le j  b u te lc e  12 fr. 
o 2ch b u te l  15 fr. 
o 3ch  b u te l .  18 fr. 
o 4ch  b u te l .  25 fr.

PROSZKI 
sto  doz 

do le j  b u t e lk i  10 fr. 
do 2ch b u t e l e k  15 tr. 
do 3ch b u te le k  20 fr. 

do 4ch b u t e l e k  30 fr.

I0ID00L0T SYI
Inżynier fabrykant

W  P a r y ż u  n a  u licy  C b a te s u -d ’E a u ,  94 i 96.
W  W a rsz a w ie ,  w S k ła d a c h  m a te r j a łó w  a p te c z n y c h  P P .  
Gallego i S p iessa  i w a p te k a c h .

(3 — 10) —  2560 —

Skład Herbaty, Win, Owoców 
i Delikatesów,

W . CHOCISZEWSKIEGO,
na Krakowskiem-Przcilmieściu 

w domu W-go Bay era, Hr 419.
Zaopatrzył Skład w świeże DROŻDŻE Wie* 

deńskie i wszelkie towary jakie tylko moga 
być potrzebne i żądane, a mianowicie; odsta' 
łe Wina węgierskie, reńskie, francuzkie, sza® 
pańskie, burgundzkie, madery, xeresy, Port 
wejny, Portery i Piwa angielskie, Rumy, A 
raki, Śliwowicę, Cognac, Likiery chińskie 
francuzkie, włoskie, Oliwy, Octy, Musztardy, 
Piekle, Sosy angielskie, Buljony, Ekstrakt mię- 
sny Liebiga, Sery w różnych gatunkach i Wi­
na Elisiejewych z Petersburga, Cytryny i Po­
marańcze. (3—4) — 2867 —



— vn -

ZKSTBAIT MIĘSST
Z E B A Y  B E E T O S

(Południowej Ameryki).

KOM PANii EKSTRAKTU MI§SNEGÓ LIEIIGA W LONDYNIE.
W ielka oszezędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilu tg j rosołu za '/a ceny jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t p.

ń r o d e h  w z iu a e n ia j ą e y  d la  e ta b y e h  Ł e b o r y e h !
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
C eny detaliczne dla K ró le stw a  P o lsk iego:  

i funt ang. w słoiku */» funt- an8- w słoiku */« funt. apg. w słoiku 
Rs. 3 kop. 7o Rs. 1 kop. 90 Rs. 1 kop. 5

! ^  Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o-
! ^ p a t r z o n y  jest podpisem samego wynalazcy Lie-
‘ V  -  biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, J. Riedela, 

Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.
Sprzedaż hurtów® w domu handlowym 3 . F R E l B E f i *  i 8-Ua, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9.

ER, INFEST
(2 —18) -  2611— 15819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

Uff 1 M l l l i i f  H U B

*/, funt. ang. w słoiku 
Kóp. 55.

Mam honor donieść prześwietnej Publi- 
'csności, że jak  od lat wielu tak  i tego ro­
ku można dostać kuoić na Święta W iel­
kanocne K n i t  i  P l a e l i ó w  z pryypra-

wami na różne ceny, w rynku Starego Miasta, Nr 65, przy
mojej piekarni — J a n  S t e l n m e t z  (1 — i) — 282 6  —

B I U R O

U U
j Tłomackie UTr O, dom Bernstcjna

Zawiadamia niniejszem, iż potrzebuje znaczną liczbę 
ludzi młodych, jak również i w sile wieku foea r ó ­
żnicy wyznania, na posłańców publicznych 
(kommissjonerów), opatrzonych w jak najlepsze świa­
dectwa.—Biuro ctw arte codziennie (zwyjątkiem świąt 
i niedzielj, od godziny l l - r j  rano do 3 ej po połu­
dniu. (4 — 5) — 2732 —

3

Bystylarnia
pod firmą

K. Schneider
w Warszawie,

ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności z swoimi
W Y R  O 11 A m I

na nadchodzące
Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e ,

poręczając za dobroć wyrobów, sprzedawanych po cenach 
fabrycznych w sklepach : Na Placu Sgo A leksandra, Nr 1675 
przy ulicy Długiej, obok Handlu W. Sowińskiego i Szulca 
dawniej Koelichena; na Krakowskiem-Priedmieściu, w Pała 
cu H r. S. Potockiego, i n a  rogu ulicy Marszałkowskiej 
Chmielnej, w domu W. Nipanicza. (3—3) —2713—

Bobiku Końskiego
(Angielskiego),

Korcy 20, złożono do sprzedaży w Kantorze Hotelu Rzym­
skiego. Korzec wraz z workiem Rs. 8.

(2 — 3) — 2838 —

Kasztany pieczone, gorące,
codziennie od godziny 5ej do loej wieczór, 

w Składzie Owoców z Galicji,
Vr. W R Ó B E L ,

obok Kościoła Sgo Krzyża, pod Nrera 406/7.
( 5 - 5 )  —2036—

Zakład fryzjerski, przy #  
ulicy Miodowej, pod Nrem W 

484, potrzeb uje kilku S u b ie k tó w  zdol- ^  
nych, w fachu tym obeznanych. Wiado- ę  
mość na miejscu. (2— 3) — 282?-— «

Dzierżawa Dóbr Ziemskich i Majątki
mniejszych rozmiarów, z dogodnościami jakich gospodarstwo 
wymaga, polecone są do sprzedaży, lub wydzierżawienia, 
albo zastaw. Wiadomość bezpośrednio przy ulicy Leszno, 
Numer domu 54, na dole od frontu, Nr 2 mieszkania, 

zawsze od godziny Sciej do 6tej po południu.
(3—3) —2586—



— VIII -

HOTEL LIPSK I, Kr 16, ULICA B IE L A Ń SK A .
Największy Skład JLpparatów czarodziejskich, czyli przyrządów 

do sztuk magicznych za pomocą których, każdy natychmiast zadziwia­
jące sztuki wykonywać i towarzystwo zająć i zabawić może. Apparaty te szczegól­
niej są stosowne do przedstawień w zebraniach familijnych, towarzyskich etc, o- 
raz jako podarki dla dzieci (od kop. 15 począwszy). Między innemi znajdują się 
karty, które na komendę przemieniają się lub wyjęte z talji i napowrót zmieszane 
przy muzyce w takt wychodzą, kostki na żądanie przechodzące przez kapelusz, 
stół lub lustro. Zaklęte jajka wielkanocne, szczególniej dla dzieci zajmujące. Za­
dziwiające Cygarniczki, które zawsze są pełne cygar, bardzo praktyczne dla palą­
cych. Pudełka eskamotujące, z których włożony pieniądz przechodzi do kapelu­
sza lub kieszeni na żadanie, oraz mnóstwo innych nieznanych dotąd przyrządów 

magicznych. Każdy kupujący jakikolwiek apparat otrzyma opis użycia lub instrukcję pra­
ktyczną^ osoby interessowane mogą katalogi z cenami przejrzeć na miejscu. Ceny umiarko­
wane.

Żądania z prowincji niezwłocznie są załatwiane przy dołączeniu instrukcji.
Rudolf Musie, fabrykant apparatów magicznych w Berlinie.

^2 gj __ 2 8 8 7  — HOTEL LIPSK I, Nr 16.

P o trzeb n ą  jest zaraz

SU CH A RK A ,
W iadom uść pod N r 9 69, przy ulicy Graniczńej 
u  W łaściciela  domu.

(1— 1) — 2902 —

Wielki wybór Ubiorów męzkich,
po  zn iżo n y ch  cenach, u 

J. URBASKIBW iraA,
K ra k o w ik ie -P rz e d m ie śc ie , N r 533, n a p rz e c iw  Zam ku.

( 2 - 3 )  — 2833—  X

J e s t  id o  wydzierżaw ienia zaraz  n a  la t  k ilka

Ogród duży owocowy.
W iadom ość w zkładzie W in  L . M aringe, przy ulicy M a r­
szałkow skiej, N r 1403 (58!. (1—3) 2897

Lokale do najęcia od Ś-go Jana,
w dom u czystym , niedawno pobudow anym , pod Nrem  13 

(nowym), u lica K arm elicka:
1. A p a r t a m e n t  igo p ię tra , z Balkonem , złożony z S a ­

lonu, 4ch Pokoi, P rzedpokoju  i K uchni; do tego m oże być 
d ob ran e  2 Pokoje i K uchnia z P iekarnik iem .

2. lin a  Pokoje na lszem  p ię trze  w oficynie.
3 . D iw m  Pokoje z Alkową, K uchnią i Przedpokojem , 

n a  2giem p ię trze  od fron tu .
4 . Podobny Lokal na  3ciem p ię trze  od frontu .
5. Sklep po D ystrybucji.

W iadom ość u Z arządcy domu.
(3— 3) — 2549 —

do w ynajęcia od Ja n a , w domu L eona  Krupeckiego, 
p rzy  ulicy S to -Je rsk ie j, N r 1776» , naprzeciw  ogrodu K ra-

^ D z ie w ię ć  pokoi i kuchnia , na 2 p ię trze  od frontu , k tó re  
z  łatw ością podzielić m ożna na 3 lokale za  rs. 675 rocznie.

P ięć  pokoi i kuchnia  na  2 p ię trze , od fron tu  za rs. 400 
rocznie. M ieszkania do wynajęcia każdego czasu:

Sklep frontowy z pokojem  za rs. 2 0 0  rocznie.
Dwie obszerne stancje w su teren ie  za  rs. 115 rocznie. 
W iadom ość na  m iejscu, u  rządcy dom u.

(2 — 3 )— 2886—

Od Igo L ipca  1870 roku do wynajęcia

Sklep i Mieszkanie,
przy ulicy K rakow skie-Przedraieście, N r 389, 

w prost Saskiego Placu. 
_______________________ (1 — 3)_______________— 2906 —

Mieszkania do najęcia:
w domu pod N r I5 i2 a  (23), przy ulicy Z ło te j, z tej strony 

jak  kolej.
1 . W  kążdym  czasie: sk ładające  się z 5 Pokoi, P rzedpo­

koju, K uchni i garderoby, na  2giera p ię trze , za  rs. 285 ro ­
cznie.

2. Od Świętego Ja n a  r. b. na  l-em  p ię trze , tak ie  sam e 
m ieszkanie za rs. 330 rocznie. Obadwa m ieszkan ia  z dogo­
dnym  rozk ładem . T am że pożądana je s t  do nabycia dobra  
K r e w a  do m leka. (2— 3) — 2773 —

Potrzebnem  je s t

M I E S Z K A N I E ,
sk ład a jące  się z trzech  Pokoi i Kuchni, n iezbyt odlegle po­
łożone od środka  m iasta. K toby m iał takow e do wynajęcia 
od ig e  L ip ca  r. b., raczy nadesłać  ad ress do Redakcji 
„ K u rje ra  W arszaw skiego,“  pod lit. E . S., z oznaczeniem  ce- 
ny rocznej.________________________ (1— 3) — 2909—

W blizkości In sty tu tu  Muzycznego, w dom u murowanym, 
przy ulicy Cichej, obok Tam ki, pod N rem  2843(6), w Ogro­
dzie stojącym , są do najęcia  od Sgo J a n a  1870 ro k u  n astę ­
pujące MIESZKANKI A: 1. N a p a r te rze  od ogrodu, 5 a l­
bo 7 Pokoi, Przedpokój, G arderoba, K uchnia duża, S p iżar­
nia, 2 Piwnice, D rw alnia, S ta jn ia , W ozownia, Ogród owoco­
wy i kwiatowy, w którym  jest 3 rzęd y  długie ja k  dom o 
12 oknach W inogron w dobrych gatunkach , 2 A ltany i We- 
renda  oszklona ok ry ta  na la to  dzikiem  winem, przytem  wo­
da dobra  w podwórzu do picia i herbaty , gaz w mieszkaniu- 
2. Na lszem  p iętrze , 8 Pokoje duże, P rzedpokój i 
K uchnia z D rw alnią i Piw nicą, za Rs. 2oo rocznie.

( 1 -  3) — 2908—

Znaleziono
D nia l ig o  b. m. p rzy b łąk ał się 

PIESEK biały  z kasztanowa- 
tcm i łatam i. — Z a  zwróceniem  
kosztu  ogłoszenia W łaściciel ode­

b rać  go m oże pod N rem  837 przy  ulicy
O grodow ej. (1 — 1) — 2 9 0 5 -

W  drukarni Kurjera W arszawskiego—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


